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rze 70- eciem urodzin 
Ge .erali~~iDlu~a Józefa StałOna 

Hołd setek lnilionów ludzi walczących w obrOllie pOk.O.lll . 
Z A !RZY D~.I narod~. świa~a, cala .postępowa, miłująca po

kOl ludzkosc obchodzI C będzIe 70-lec1e urodzin Wielkiego Wo
dza obozu postępu i pokoju - Generalissimusa Józefa Stalina. 
. Z całego świata płyną do Moskwy podarki dla Dostojnego Sole

ntza.nta: W setkach tysięcy listów, skierowanych do Józefa Stalina, 
znaJduJemy wyrazy hołdu, czd, uwielbienia i gorącej miłości, pły
nące z serc setek milionów ludzi, - których łączy wspólna sprawa 
obrony pokoju. 

Oto co przynoszą ostatnie depesze: 

Zw;ązek Radziecki 
Przygotowania do uroczystości 'Hl

lecia urodzin Józefa StaHna nabje
raja w Związku Radziec!dm c':;rsz 
szerszego rozmachu. 

Ludzie radzieccy wyrażają swą 
belgraniczną miŁość do Wielkiego 
Wodza mas pracujących całego świa 
ta wspaniałymi wyczynami na fron
cie współzawodnictwa socjalistyczne 
go, nowymi zwycięstwami przen.y
~łu, transport u i rolnictwa. Ze 
wszystkich zakątków ZSRR plyrą 
do lV[oskwy podarki, wyrażające ;"aj 
~łęb5!Zc i najserdec.zniejszc uCZIJc'a 
200 milionowego narodu radziec;-de
go do Wielkiego Stalina. 

Pisarze, poeci i muzycy rauzieccy, 
skladają w swych utworach hołd 
genialnemu Nauczycielowi i Wodzo 
wi. • Do Moskwy zaczynają przyby
wac delegacje mas pracujących 
wszystkich Republik Związkowych. 

Do stolicy radzieckiej przyb~-\\'!l;ą 
również delegacje z krajów demo
krac.ii ludowej. 

darunków dla Józefa Stalina, skla
danych przez organizacje postGPowe 
i demokratyczne oraz poszczególne 
osoby. 
Włoski Związek Młodzieży Ko

munistycznej wydał z okazji 70-le
cia urodzin Stalina orędzie, w któ
rym składa najgorętsze życzenia 
Wielkiernu Jubilatowi. 

W okresie przygotowań do uro
czystości jubileuszowych wIo-ki 
Związek Młodzieży Komunistycznej 
przeprowadza "zaciąg stalinowski", 
werbując nowych członków. 

Franc;a 
Ludność Francji przesyła w dal

sz.vm ciągu dary urodzinowe dla Jó
zefa Stalina. 
Między innymi wdowa po poecie 

rewolucyjnym Jean Richard Bloch 
przesłała ręlwpis artykułu męża sla 
wiący pokojową politykę Zwiqzku 
Radzieckiego. 

Matka bohatera Ruchu Oporu 
Jacques Decourt przesłała ialicu
szek, który syn jej nosił w dniu roz 
strzelania przez hitlerowców. 

WeteranI powstania floty czarno
morskiej przesłali tablicę z bronzu, 

Młodzież łódzka 

pochodzącą z krążownika "Franc i 3", 
którego załoga nie chciała walczyć 
przeciwko młodej Republice Radziec 
kiej. 

I Węgry 
I Współzawodnictwo ku czci 10-le
,cia urodzin Wielkiego Stalina ogar
: nęto milionowe rzesze węgierskich 
, mas pracujących. Do walki o przed-
terminowe wykonanie 3-letniego pJa 
nu gospodarczego na dzień 21 grud
nia włączyły się tysiące robotl1lkow, 
inżynierów i techników. 

Ponad 2.000 górników węgierskich 
zaciągnęło .. Warty Stalinowskie", 
zwiększając znacznie wydajność pra 
cy. 

Dania 
W dzieli wielkiego jubileuszu 

21 j{rudnia Komunistyczna Partia 
Danii organizuje w Kopenhadze uro 
czystą akademię, poświęconą Józe
fowi Stalinowi. 

Referat o życiu i działalności 

Stalina wygłosi przewodniczący P::>r 
tli Axel Lar"en. 

Holandia 
Z wielkim entuz.jazmem przy,;oto

wują się do obchodu 70-1ecia uro
dzin Stalina masy pracujące Holan
dii. 

W Amsterdamie otwarta została 

wyst".lwa. darów dla Wielkiego Wo
dza narodów. 

Korea 
We wszystkich miastach i wsiach 

ludowo - demokratycznej Republi
ki Koreallskiei odbywają się zgro
madzenia i akademie, poświęcone 
życiu i d.zialalności Józefa Stalina. 

W \vielu mia~tach otwarto wysta
wy, poświęcone Wielkiemu Solcni

..... ............. :-................ ,... ...................................................... ł. 
Po błyskawicznym marszu 

Chińskie wojska ludowe 

Austda na granicy Vietnamu 
Masy pracując2 Austrii aktywnie I . 

zantowi. 

przygotowują się do obchodu 70-le- PEKIN (PAP). Agencja No- marszu z zachodniej części pro-
cia urodzin Wielkiego St.ali~a. '. w:reh Chin donosi o zajęciu przez wincji Kwantun cr• Kolumna ta 

Prasa postępowa publlkuJc <łzie- ." • . 
siątl;;i listów, którc wyrażają gorą- wojska ludowe tniasta Czen-Nan- przebyła w cIągu ostatmcb 3 dm 
cą miłość dla Wodza całej postępo- I(wan, leżącego na granicy Viet- 150 km. W czasie walk w pobli
wej ludzkości. namu. Miasto to zostało wyzwo- żu granicy Vietnamu wojska lu-

W kilku dzielnicach Wiednia od- l kl' k d b'l 33 d .• k • 
były się już uroczyste akademie. po one przez '0 umnę wOJS -ową, owe roz l y YWIZJę uomm-
święcone 70-leciu urodz1n Stalina. która przeszła w błyskawicznym tangowską. 

Symbol czci i miłości dla Wielkiego Stalina 
Pociąg z darami polskiego świata pracy 

odszedł z Warszawy do Moskwy 
WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm. 

odszedł z Warszawy pociąg z darami 
społeczeństwa. polskiego dla Genera 
lissimusa .Tózefa Stalina. 
Ludno~ć stolicy udekorowała 11-

wagonowy pociąg czerwienią. na 
której widniały hasła, wyraźa5ace 
uczucia narodu polskiego dla genial 
nego Wodza mas pracujących świa
ta. 

. "Niech żyje ~ódz i. ~auczy- l wanych w Związkach Zawodowych 
Ciel mas pracUjących sWIa.ta.- - kOllCZy \vi<:eprzewodniczący 
JÓze.f Stalin~", ".Niech .ży~e Józef CRZZ tow. Burski _ w imieniu ca 
Stalin - WIelki PrzYJaciel Pol
ski!", ,.Niech Ży.ic Wódz świato 
wego obozu pokoju. llemokracji 
i socjalizmu - Wielki Stalin!" 
- głosiły hasła. 

Parowóz ozdobiony był wielkim 
portretem Stalina pędzla znanego 
ll1aJa!'7a polskiego Kościelniaka. 

łego społeozeństwa pracującego, 

przesyłam wrarz. z darami najgoręt
sze uczucia miłości i płomienne ży
czenia Towarzyszowi Stalinowi. 

- Wodzowi światowego proletariatu 
Długo rozlega się potężny ŚPiew 

hymnu proletariackiego - "Mię
dzynarodówki". 

* • * 

Na Czerwonym Placu rosna rllszto 
wania, na których wkrótce rozjarzy 
się czerwień sztandarów i transpa
rentów, sławiących Wielkiego Kon
ty.nuatora 6zieł Lenina. Ludzie ra
dzieccy studiują klasyków marl'~iz
mu - leninizmu i życiorys Wielkiego 
Stalina. W całym kraju na. setkach 
altlldemii i zebrań masy pracujące 
ZSRR omawiają życie i działalność 
Stalina .. W prasie radzieckiej poja
\viaj1;l się artykuły czołowych publi
cystow, uczonych, przodowników 
pracy, poświęcone olbrzymim zasłu
gom Stalina w rozwoju państwa so
Cjalistycznego. 

List studentów U. L. do Towarzysza Stalina 

Na Dworcu Gdańskim tłumnie ze 
brały się delegacje WSlystkich zalda 
dów pracy Warszawy. Raz po raz 
rozlegały się okrzyki: "Niech żyje 
Wielki Stalin!", "Niech żyje Prezy
dent Bierut!" 

Do Moskwy udali się również ro 
bot nicy polscy, którzy pakowali i 
ładowali dary. Ambicją robotnn~ów 
jest, aby dary dla Józefa Stalina do 
szły w na.jleps.zym pOll'ządku. 

W Baku. gdzie Józef Stalin w cią
gu 3-ch lat kierował rewolucyjną 
walką bolszewików, rozpoczęła się 
.jubileuszowa sesja azerbejdżaI'lskiej 
mii Instytutu Ma,rksa-Engelsa-Le 
nina. I 

- '" co1,go :i~O~'~I~,'ją w d,,_1 
szym ciągu wiad0mości o .!.etkach po 

•••••••••••••••••••••••• 
ZNP protestuje 

przeciw haniebnej polityce 
rządu francuskiego 

WARSZAWA (PAP). Zarząd 

Główny Związku Nauczycielstwa Pol· 
skiego wystosował energiczny pro· 
lest do francuskiego Minister~twa 

Oświa'y, w którym piętnuje politykę 
dyslnY1l1inacji, slosowaną przez rZCł.d 

francuski wobec polskich demckra-
1ycznych działaczy oświatowych wp. 

Studenci ZAMP~owcy II roku Wy
działu Lekarskiego Uniwersytetu 
Łódzkiego wystosowali do Generalia
simusa Józefa Stalina list następu· 
jącej treści: 

"My. studenci II roku Wydzia
łu Lekarskiego Uniwersytetu 
Łódzkiego, zebrani dnia l,j grud~ 
l..ia na zehraniu 29 Koła ZA}I P. 
w związku ze zbliżając:! się do
niosłą chwilą - 70-lecia Two
ich urodzin, - pragniemy Ci, 
Towarzyszu Stalinie, złożyć na
sze najserdeczniejsze życzenia, 
,'yrazy hołdu i czci dla Twerp 
\\'ielkieg'O dziela w budowie So~ 
cjalizmu i dla Twojej niezlomnej 
walki o pokój. 

'Zobowi:!zujemy sie, że w na- l 

szej codziennej pracy i nance br- r 
dziemy dążyć do wytkniętego 
przez Ciebie celu, prowadzącego 
wszystkie narody do trwałego po 
kojll, wolności i dObrobytu. 
Zobowiązujemy się d%żyć naj

ui;ilniej3z)'('h sŁal'ail i wylrżyć 
w 7.ystkie swe sil y, by zyskać do
hl'e wyniki ". nauce, a tym sa
mym jak najszybciej przyłączyć 
się do szeregów budowniczych so· 
cjalizmu w Polsce. 
Zobowiązujemy się wziąć czyn

ny udział w akcji zwalczani!! 
analfabetyzmu.. IV ramach prze
prowadz ... nej u nas obecnie r03-
leglcj akcji. 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu, 
iż zacieśniaj:!c więzy ze Związ-

kiem Radzieckim. krajem zwycię
skiego socjalizmu, i czerpi:lc z bo 
gatych doświadczeń Komsomołu, 
bedziemy łączyć się ze wszyst1d~ 
mi studentami świata w ich wal· 
ce o niezawi!:łość narodową, o 
prawo wszystkich do nauki i o jej 
postępową. treść, w ich walce o 

pokój. 

życzymy Ci, TO\\'arzyszu 
Stalinie, ''t' odzu światowego pro
letariatu, abyś jak naj dłużej prze 
\~odził postępowej ludzkości w jej 
walce z ciemnymi silami ginące
go kapitalizmu • 

STUDENCI 29 KOŁA ZAlllP 

II r. liledycyny. 

"Pociąg z darami polskiCh ro 
botników, chłopów i inteligen
tów jest symbOlem naszej głęb o 
ldej czci i miłości dla Wielkiego 
Stalina, dla Tego, którego imię 
jest nierozerwalnie związane z 
naszą wolnością, dla Tego, któ
ry przewodzi obozowi postępu, 

• )lokoju i socjalizmu, dla Tego, 
którego imię wyraża triumf so
cjalizmu" - powiedział wśród 

burzy oklasków zebranych wice 
przewodniczący Centralnej Ra
dy Zw. Zaw. - tow. Burski. 

W imieniu robotników, zorganjzo 

ikczemna działaino 
.lIT , 

C 
przedstawicieli dyplomatycznych placówek francuskich UJ Polsce 

Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje francuskich reakcjonistów 

Na pociąg, wiozący dary, w El
blągu czeka lokomotywa - dar 
narodu polskiego dla Józefa Stalina. 
Lokomotywa została wykonana 
przez załogę Zakładów Przemysłu 

Metalowego im. Józefa Stalina. 

Załoga PlPW Nr. 2 
odpowiada 

no apel kopalni im. Stalina 
Na zew zalogi kopalni 

w Sosnowcu, która otrzN
m.ala niedawno zaszcz»t
ną nazwę. im. J ó z e f a 
S t a l i n a odpowiadają 
robotnic» C z e r won e j 
Ł o d z i. 

Francji. WROCŁAW (PAP). - Pierwszy I cjalny obserwator z l'amienia rządni korzysta oskarżona Yvonne Bassa-I względnieniem charakteru przecho-
uziel] procesu agentów wywiadu Republiki Francuskiej, l-szy sekre- leI'. dzących transportów. 

Dla godnego uczczenia 
70 rocznic» urodzin To
warz»sza Józefa Stalina 
ro bOlni c» "rVelniane; 
Dwó;hi" zobowiązali się 
wslwnać dodatkowo w 
dniu 20 grudnia dzienn» 
plan pro duh c; i w 120 
procentach. 

F d t . francuskiego przed Rejonowym f\ą- tarz ambasady francuskiej w Wal'· Po odczytaniu pelnego tckstu akb Bukisow dostarczył żądanych in· 
rancus~v . epu owane I dem. Vi'ojskowY,ll1 we. "~roclawill; ..,,:/ ~za\Vie, p. Raymond Laporte. ROl:pra oskarżenia, pierwszy zcznawał osk. formacji, którc przekazane zostały 
domaoaJa SIę od rządu pe!mły z~znallJa ~skalz~meg.o Bazy: wie przysłuchują się również: war- Bazyli Bukisow, który przyznał się za pośrednictwem konsulatu franc'l 

.~ leg~ BtlkISOWlI, k~orr u.1awlllt machl szaw5ki korespondent oficjalnej 1'1'<111 do willy i w obszernych wy jaśnie- skieg'o w Krakowie do ambasady Re 
uznanIa Chin Ludowych I nacJc szerokiej SIeCI wywiadu fraa cuskiej agentji prasowcj (Al':en~e niach n3świetlił szczcgóły swej dzi:l publiki F'rancuskiej w Warszawie. 
PA~YZ (PAP). - W czasie obrad cliskiego w Polsce, kieroWalle5'O France Presse), p. Pierre Marschall, łalno~ei szpiegowskiej. Bukisow na- Oskarżonemu wY!I)acono wówczas 

i(omisji Spraw Zagranicznych zqro-II P!'Z~z ~t,atowych urzędnikó~:v. francus specjalny wysłannik paryskie!:':.) wiązał l\Ontakt z wywiadem francm; pierwsze wynagrodzenie za usługi 
1 . . kleJ słuzby dyplomatyczneJ l konsu- dziennika "Ce Soir", p. Francis Cre· kim w maju 1948 roku, kiedy to sb szpiegowskie. Oskarżony podaje, :t.e 

maczen.la Narodowego,. deputowana Ilarnej. Ujawnione zostały powiąza· mieux, warszawski korespondent bry raI się w konsulacie francuskim w (Ci dals n t 2) 
komul1Jstyczna Madelame Braun wy· nilL wywiadów brytyjskiego i fran- tyjskiej Agencji Reutera p. Vincent Krakowie o dokumenty, którc umoż. ąg zy a s r. 
Powiedziała sic za natychmiastowym I cuskiego na terenie Polski. Stwier· B"ll'st Ol'az ,var'~za\"skl' b:ol'espondellt liwiłyby mu wy .. J·azd do FrancJ·i. Ko.,. ł •••••••••••••••• • \ c vV =_ •• -•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• _~ 
lIzllaniC'm rządu Chin Ludowych przez :!zon.o t~kże, że dla lepszego 111.asko dziennika "New YOl'k Times" p. Ed suI francuski Henri Leautier kazał ~_ D Z I S 5_-
rząd francuski. Po ożywionej dysku· wanIa SIę, zastepca atta~h~ wOJsko- ward MOlTow. mu się zglosić w tej sprawie do swe 
"ji Komisja postanowiła umieścić tę ",ego. am.basady francuskIe) w "'ar- go biura i tam zapoznał go z wojsl,;o 
sprawę na pierwszym punkcie pOIZąd <;z~wle uzy,,:ał w. stosunl:ac.h ze swy wym fl'al1Cllskim, który przedstawił 
ku dziennego swych obrad, któlc ma- mI agenta~ll szpiegowskImI fałszy- l,Ich bin Franzose ... " się jako major MCl'cier. 
Ją się rozpocząć w połowie przyszłe· J wego naZWiska. 
go tygodnia. .. Na sali sądowej obecny jest of:. W toku ustalania personalii, dwaj Szpiegowskie 

oskarżeni obywatele francuscy, J ó-
........ , ... l •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• a .............................. . 

KOMUNIKAT 
Z okazji 70-tej rocznicy modzin 'Vielkiego Wodza całej po,tę~ 

powej ludzkości, niestrudzonego bojownika o pokój i wolność naro
dów GENERALISSIMUSA JóZEFA STALINA odbędzie sie w dniu 
18 grudnia 1919 1". o godz. 10~tej w sali kina "WISŁA" - odczyt 
ob. dr LEONA SCHAFFA n. t. ,,KONSTYTUCJA STALINOW
SKA". 1'0 odczycie zostanie wyświetlony film "żYCIE DLA NA
UKI. Wst~p za zaproszeniami. 

Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Sądowników w Łodzi 

Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Adwokatów w Łodzi. 

Związek Zawodowy Pracowników Sądowych i Prokuratorskich 
oraz Łódzki Odl!ział Zrze5zenia PrawniJ{ó'\~T)'?lllokratów. 

...................................... - ....... ----.................................. , ........................ tli ....... . 

zef Feldeisen i Albert Hoffmann prO) "propozycje" 
szą o sprostowanie danych aktu Od- taiemniczego majora 
karżenia, oświadczając, że .ą nal'Cl- zostajq przyjęte = 5 
dowości francuskiej a nie niemiec- ~ ~ 

Konsul Leautier i major Mercier 5 "GLOS U ROBOTNICZEGO" iE 
I:iej. wypytywali Bukisow3 szczegółowo o § ~ 

"Ich bin Franzcise" - oświadczył jego przeszłość i uwarunkowali wy- I dla uczczenia 70.lecia urodzin I 
'd ł ,. l' I F Id . danie potrzebnych na wyjazd doku· - G 

pOŚl'O weso OSCl sa lOS,. e eIsen. mentów od zgody na współpracę z _~ eneral.·ssimusa Stall-na =~ 
Należy zaznaczyć, że zarówno obaj wywiadem francuskim na terenie i! 
ci oskarżeni obywatele francuscy, Polski. Oskarżony Bukisow przy· ~ ~ 
jak i obywatel niemiecki Wilhelm jął te propozycje i otrzymał nastep @ BOGATY PROGRAM ARTYSTYCZNY ~ 
Uild znają tylko jezyk niemiecki i nie od majora Mercicr pierwsze zada § Wstęp za okazanit>m kuponu, zamieszczonego w dzisiejszym .,G/osie" (str. 4) iE 

n:a, polegające na I'ozczegółowe)' ob- § ilE 
przesłuchiwani są za pośrednictwem serwacji ruchu kolejowego na pew- = WYGODNY DOJAZD TRAM\VAJAMI 10 i 18 == 
tłumacza. Z tłumacza francuskieg'J nych odcinkach, ze szczególnym u- ~ ................................................ ., •••••••••• IID.O ••••••• ! 



Nr ;i4i ---
WJ.l 6 e AL • "1 .I.(~z.leD]y nłepOW~I.rzyrnaDle naprzo( 

za prze~odeDł TowarZYfiza -talina 
·v IJ·OCZI.I§tłlJl u re.§) IIUlodzieżq pol§lkieJ 

wielki wódz narodu chińskiego 
przqbq' do Ho§hwq 

MOSKWA (PAP). Jak donosi a- matyczni krajów dem(}kra.cji ludo" 
gencja TASS. dnia 16 grudnia przy wej, m, in. charge d 'affaires Polski 

przewodzisz temu obozowi Ty, był do Mosltwy przewod'liczący cen _ ·Zamtrowice. oraz p. O. szefa mi-UKOCHANY NASZ NAUCZYCIELU; 
PRZYJACIELU NASZEJ WOLNEJ 

MŁODOŚCI! 

Jak Polska długa i szeroka, w 
mi.aslach, wsiach i miasteczkach, 
w hutach, kopalniach i fabrykach, 
w uniwersytetach i szkołach od· 
było si~ 24.219 zebrań, w których 
wzięło udział ponad 2.100.000 mło· 
dzieży, wyrażając swe uczucia mi. 
łości j przywiązania do Ciebie, do 
Twego dzieła i przyjmują.c zobo
wiązania dla uczczenia Twoich 
urodzin. 

młodzieży dadzą naszemu krajowi 
dodatkowo ponad plan produkcję 
wartości ponad 400.0GO.000 zło· 
tych. 

Towarzyszu Stalinie - Genialny tralnego rządu ludowego Chińsldej sji dyplomatycznej Niemieck:~j Re.-
Nauczycielu i Wielki Wodzu mas Republil.i Ludowej MAO T8E- publiki Demokratycznej - W>l!.. 

Przywiodła nas do naszej sttllicy 
ogólnokrajc·wa sztafeta, zorganizowa
na przez młodzież polską dla uczcze
nia 70-lecia Twoicl;). urodzin. 
•••••••••••••••• ~ ••• a ••••••••••••••• 

W ten sposób przez coraz wydaj
niejszą i coraz lepszą pracę nasza 
roboInlcza i chłopska młodzież ze· 
spala się z klasą. robotniC/llą i całym 
ludem pracującym w wielkiej bitwie 
o zbudowanie podstaw socjalizmu w 
naszym kraju. 

Pracujących wszystldch narodów. TUNG "'raz z nl'm przvb'-'ll' pro'e-
• n _ J l Równcx:ześnie do Moskwy pI~lybył W przeddzień TwoJ'ego siedemdzie· sor Tsen Bo Tsan l' l'une towal'zy-

- - ambasador ZSRR w Chińskiej Re-sięciolecia, przesyłamy Tobie i na- szące mu osoby. 
rodom wielkiego Związku Radzlec- Na dworcu, gościa chińskIego po- publice Ludowej Roszcz.1n. 
kiego z głębi naszych serc płynące w;iotali wicepll.'emier Mołotow, wice- Na peronje dworca usiaw!la się 
życzenia s7cz<;,ścia i pomyślności. premier marszałek Bułganin, m!r::i- kompania hono1rowa. Orkiestra {jde 

Energetyka wykonała 
. plan trzyletni 

Nie jest przvpadkiem, że życzenia 
dla Ciebie od polskiej młodzieży 
brzmią jak meldunki bojowe. Ty nas 
l!ezvsz, że prawdziwe ludzkie życie
ta walka o to, by słowo "CZŁO
WIEK" zawsze i wszędzie brzmiało 
dumnie, walka o nowy, socjalistycz
ny uSlrój społeczny. 

Ty wskazujesz, że doniosłym :zada
niem w budowie soc.ializmu jest ma
sowy marsz rewolucyjnej młodzieży 
po zdobycie wiedzy, 

~kładamy Ci zarazem uroczyste ster hamdlu zagranicznego Mi0nszy grała hymny p.a(lstwowe '::hińskiej 
ślubowanie, że Twoje dzieło i Twoje kow, wiceminister Spraw Zaqra.:licz RepubUk~ Ludowej i ZSRR. Dworzec 
życie będą dla nas zawsze wzorem 'nych Gromyko i inne os~bistoś::L udekol'owa,ny był flaganli oou kra-
j przykładem, jak należy pracować Na powitanie Mao Tse-Tunga przy jów. ' 

WARSZAWA (PAP). - Do dnia 
12 bm., tj. na 19 dni przed terminem 
zakłady wytwórcze, podległe Central 
nemu Zarządowi Energetyki, wyko_ 
nały 3-letni globalny plan prollukcji. 

Ty ,,'skazujesz, że w walce i pracy 
rewolucyjn ej największym uicbe7.
plec7eńslwem je~t samouspokoienie 
i b".zlroska, lekceważenie trudności i 
niE'do~trzeganie wroga klasowego. 

1 watczyć, o szczęście naszego nuro- byli członkowie ambasady Chiil-

I 
Mao Tse-Tung wygłosił na d,,vor 

du, o z~v:cięslwo .mas pracujących l skiej Heopubliki .Ludowej l ar.10asa- cu przemóvvieni-e, ,które .Z~k?l~Czył <:
całego sWlata, o WIelką sprawę Po- dorem Wan TSla-Slanern na czele, krzykiem na c:z.esc przYJazm l wspoł 
koju i Sljcializmu. jak równqeż przedstav<riciele dyplo~ pra{ly obu krajów. 
1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1111JIIIJII111I11łl11IJIJIIlIIII:łllłllllllllllllillllilllllllllllJIlIIllJIIIIIJII1IIIIIIIIJillIIlIJIIJIIJJJIIIJIIIIJIII!llllllllllIUIIIIIJIJIIł1IIIlIlIIIUIIUlllllllllllll/ 

Pracowni.cy energet.yki zobowiązali 

się do końca br. przekrociilyć plan 3_ 
letni o 3 proc. 

Ty wskazujesz, że nowe, [,ldosne 
iycie, po wyzwoleniu z jarzma wyzy
skiwaczy, możemy stwor7ye jedynie 
. własną" uporczywą, twórcz<1 pracą. 

W naszych szeregach rosną i wv
chowu]<ł się nowe kadry rev,;olucy} 
1wch bojowników. Chcemy być wier
n ym pomocnikiem na.szej ldasy ro. 
botniczej i pracujących chłopów. 
Chcemy być niezawodną młodą zmia 
ną, która dalej poprowadzi dzieJo 50' 
cjalizmu. 

Nikczemna działalność 
Podjęte dla uczczenia Twoich 

ul'orlzin zobowiązania produkcyjne 
naszej robolniczej i chłopskiej 

przedstaWicieli dyplomatycznych phu:ó~'łek francus!dch w Polsce 
Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje francuskich reakqonistów 

Dar ojska Polskiego 
d~a Generalissimlłsa Staiin:t 

Na, nrzykładzie Twe90 życia i dzia
łalnosCl uczyć się b~dziell1v rewolu
cyjnego hartu i męstwa, nieustraszo
r.oś.Cj w walce z wrogiem klasowym, 
L~:nl1()'ivama ludu pr<lcujące~ro, bezgra 
~I?z~ego o?~ania dla sprawy wolno
~.CI 1 9żczęs.;aa mas pracujących, dla 
rozwoju. na.~zej ojczyzny i postępu 
(;goJ,nol~dzkiego. 

(Dokończenie ze str. l-ej) 
następnie zo~tał <;l;ontakto·"auy z ów 
czesnym wi"ckunsnk'm francuskim 
IV Kra!lUwie p. Aymar de Bro'ism 
de lHere. 

tarkę o skontaktowanie gQ z ma.io-I filHl-wał ja~:!I zdjęcie m.ir. Mcrcicr. 
rem Mercier. Sekretarka wprowa- Ta sam? fotlJ~rafia zostala następ
dziła go do wicekonsuia Boj'te, któ- nie okazana !Isk. Bassaler. 

.WARSZAWA (~AP). - W. 70 ~ocz-I syłki gablotę minister OblOny Naro
mcę ur.odzm WOjsko PolskIe ofIaro- dowej Marszałek Konstantv Ro
v.'Uje · Generalissimusowi Stalinowi k05sowski w towarzystwie I wic'~mi" 
gablotę, zav.:ierającą zabytkową broń. uistra Obrony Narodowej gen. bryga
Dar ten Jest wyrazem gorących dy Edw>:Hda Ochaba, szefa Sztabll Ge. 
uczuć mił~ści i hołd~ żołnierzy Ludo- neralnego gen. broni Władysława 
\~e~o WOjska .PolskIego dla ~enera- Korczyca i szefa Głównego Zcll"z<:du 
hsslmusa Stalma - Wodza swiato- Polityczno-Wychowawczego gen. bry
,~eg.o .obozu .. pol~oju, demo.kr~cji i so- gady Mieczysława Wągrowskiegc. 
C]~hzmu, Wielkiego PrzYJa(;lela Pol- Dar \'Vojska Polskiego dla GerJera-
ski. '. lissimm:l .,Józefa Stalina obejrzał rów-

Dma. 14. grudl1!~ w Muzeum Woj· r.ież aH,'1che wojskowy ZSRR gen. 
ska Polskiego obejrzał gotową do wy mir. A. Orłowo 

Uczac się na doświadczeniu 
WKP(b) bohaterskiej młodzieży 
radzieckiej, jej leninowslw-stali. 
nowskiego Komsomolu, będziemy 
maszerować słale naprzód, po re
wolucyjnej drodze socjalizmu. 
Jesteśmy pewni zwycięstwa obo 

Z\l pokoju i postępu, ponieważ 

Wicekonsul de łJJ.ere 
SP!ę ~ynq wywiadu 

francuskiego w Polsce 
Przewodniczący: J al~ie stanowisko 

zajmował de Mere w organizacji wy 
wiadu francllskiego w POlsce? 
Oskarżony: Dowiedziałem się póź 

niej, że był on główną osobistośdą 
IV wywiad,de. Sy.:otykałem się z nim 
bardzo często. Za każdym razem da 
wał mi on szczegóławe instrukcje od 
nognie wykonania zleconych mi za~ 
dań wywiadowczych. 

Załoga PZPB • J Sial.8 o· a c~~ki~~W~::~~y~~~l~/ecz~skl~ IID . • teren, gdzie sporządzał plany oraz 
. . • zbiera.ł dane dotyczące ohiektów woj 

d · d I kl·· J S f skowych-przeważnie . lotnisk i ko-O powla a n a ape opa ni Im. . tarina szar. Potrzebne inforlmaClje zdoby-
W odpQ.wie(.Iz.i na ZleW. .górników Tkalni.a Nowa zwI'ększy dZI'enną • 'k wał m. in. w r02llllowach z przygod weJ - 20 taczy, na wykończal- nie poznanymi ludźmi oraz od 

~ sosnowlec~leJ kopalm lm. J. Sta produkCJę tkanin Q 16,52 procent. ni. ilość robotników, którzy wy_ swyoh znajomych, 
lima, robotnICY łódzkich zakładów W ramach dodatkowych zohowią daJ~ą pracą zadokumentują swą PIk-
bawełnianych im. J. Stalina po- zań zwieksz.ona zostanie ilość ucze wdz(ęczność i miłość dla Tow. Sta O S le 
siano\\'Uiuczcić 70 rocznicę uro- stników' Stalinowskich Dni Pracy. lina wzrośnie Q 200 Qsób. obiekty wojskowe 
dzin -Wielkiego ' Wodza dodatko' . W ~rzędza1ni Ksisży Młyn .zg!o,;. j PZP8 im. J. Sta~ina Qkażą, ze są intereSUją. francuskich 
wyroi zobowiązaniami produkcyj siło Się dodatkowo /5 robotmkow, godne !Zaszczytu Jaki je spotkał dv lo t . " 
nymi. którzy wezmą udział w StaIinow- ,M. Kordos • !' P ma OW 

'-PrzedstaWiclele :;WŚzystkRh od- skieu Dniach -Pracy, na terenie G korespondent ' Głosut<, ~.,,uklSh·OVI!k.~~~-,-~.nł~ tSw:yCh 
działów produkc~Tjnych, dyrekcji, _ 50 robotników w Tkalni NQ- pZPn' J St" lin :tiWterzc nI ow wY""''''tUia .w. eren z 
organizacji partyjnej, rady zakła-' lm.. a a ~::i~s~~ ~~:-a~~klic::r~ 
dowej --postahowdli, że w " diiifi 20' ł1a' ro"d bułna'rs"·1 na drodz· e do 'socl-a'll·zmu' biektów wojskowych. Działał on po-
grudnia: Ił li 1\ C'Alątkowo w wojewóddwie kielec-
przędzalnia cienkoprzędna zwięk ltim a następnie odbył 10 podróży 

szy swą produkcję dzienną o 18,51 Orędzie Bułgarskiego Frontu p atriotycznego na Dolny Sląsk, ponieważ teren ten 
proc., szczególnie interesował: de Mere. 

przędzalnia Qdpadkowa 'Podnie SOFIA (PAP). - W związku z wzywając ich do głosowania na kan- "Z każdego wyjazdu przyw@iłem 
wyznaczonymi na 18 grudnia wybo- dydatów Frontu Patriotycznego. . .". !_..3_. ł sk . 

!ile produkcJ'ę o 8,53 procent, . d Z d' N d . l~llonnacJe - poWI<::UJL.H.l o arzony. ranu o groma zema aro owego 1 Zwycięstwo Frontu Patriotyczne- D Mł' • k 
prz<>dzalruA a s'r~dnl~przędna wy- R d Ol h R d N l b e ere poucza mDle, Ja s.porzą-" -" "" a 'r.ęgowyc, a a . r acze na go w wy orach - stwierdza orędzie dz - I . d-t. - b 'i 

ProdukltJ'e 'IV t". 'nl dniu o 6,06 proc. B ł ki F t P t t ac p any l .... onywac o serwacJ. 
.1 U g~rs ego ron .u a r10 yczne~o -:jeszcze bardlZiej w~mocni sytuację Uczył mnie rOZłJoznawania poszcze-

przędzy więcej. opubhkowała orędZIe do wyborco w mIędzynarodową naszego kraju, jesz gólnych typów sam()lotów na lotni-
cze bal'!1ziej wzmocni przyjaźń nasze skach. demonstrując mi u siebie od
go narodu z narodami Zwiazku Ra- .powiednie modele samolotów woj
dzieckiego i krajów demoki'acji lu- skowych, jak również rysunki dy
dowej, stynkcji wojskOWYCh używanych w Listy Z życzeniami dla W lelkiego Jubilata 

śle masowo robotnicza Lódź 
Wczoralj w pÓźnych godzinach wie cldch - Wad za MięlLzynaroc1owej 

.. czornych odwiedz.ilJiŚmy Ul'ząd Pocz Klasy Robotniczej. 

. ' towy Łódź 2, gdzie z,b!cra się i S01'- Z worków pocztowych WyilYP~Ją 
tuje 1isty z całego miasta. Slię corarz; to nowe korespondencje. 

Bez przerwy wre tutaj got'ącz:m- Pisza do Tow. Stalina ws'Zysc:v: 
wa praca. Wśród wielu tysięcy li- rabotn,icy, chłopi. intelige.uc.la. ko
stÓw ocaz kart pocztowych znajnu,le biety i dzieci _ każdy, t'l,[, jali II\)
się ogromna ilość koresponde::\c,ji do trafi, śpieszy -wyraZić Mu swe tlCZU 

~el1eta.J:issimusa Józefa Stalina. cia z Okazji 70 rocznicy urodzin. 
Lis'ty, karty pocZltowe, adresowane 

częstokroć nń.ewprawną ręką robot- Listy te nrlooą ze sobą na.jse,rdecz
Dfi.ków 'i dzieci. Rozdzielniki prze- ni·ejsze ży·czeru.a i po~dr0'wien;a od 
znaczone na koresponden..:..;~ do Mo I polskdej klalsy robotniczej. nd naQ'o" 
skwy są przepełnione. Płyną listy du, który swój wolny byt i szczę
mieszkańców naszego miasta do ście zawdzięcza Towa.rzyszowi 
Wielkiego Wodza Narodów Ra.dzie- StaUnowi. 

Wyborcy! - stwierdza na zakoń- Wojsku Polskim. De MeI;'e kazał mi 
czenie orędzie. - Przed nami oŁwie- również werbować nowych agentów 
rają się wspaniałe perspektywy. do swej sieci sz.piegowskjej". 
N a.ród nasz, który jest gospodarzem Oska,riony pod,kreś1a, że kon!>'Ul 
swego losu, zjednoczony pod sztand'l francuski w Krll,ko\\'ie Leautier był 
rami Frontu Patriotycznego pod kie doskonale poinformowany o .iego 
ro\vnictwem Bułgarskiej Partii KIJ- szpiegowsi.iej działalności, gdyż roz 
munistycznej, natchniony testamen- mowy między Buki,gowem a de Me 
tern nasugo Nauczyciela i Wodza- re oraz przekazywanie materiałów 
Georgi Dymitrowa, wzmacniając i odbywało się ba.rdzo często W obec
pogłębiając wierną i niezmienną. ności konsula. 
przyjazń z narodami Wielkiego Zwią We wrześniu 1948 r. de Mere wy 
zku Radzieckiego, z genialnym wo- jechał do Wrocławia, gdzie zastępo 
dzem całej postępowej ludzkości Jó- wał konsula Guy Monge. Kazał on 
zefem Stalinem na czele - pokona Bukisowowi udać s'ię do Warszawy, 
wszystkie przeszJmdy na swej dro· i zameldować się tam u majora Mer 
dze j zbuduje nowe życie - szczęśU cier w ambasadzie francuskiej w 
wą. socjalistyczną Bułgarię_ Warszawie. Bukisow poprosdł sekre - HM 51# Ma v , 

ry badał szczegółowo ży<.:'orys Buki 
sowa, a po przybyciu ma iara M er
der - uczestniczył w l'Ol.,nowic. 
Major 'Mercier oświadczył obk:ll'żu
nemu. że wyjeżdża do Francji, a od 
tcj chwili pomagać Bukisowowi w 
pracy sepiegowsJdej bqd;l-i·e Wiicekon 
sui Boite. 

Wicekonsul Boite -
ogeniem wy\viadu 

francuskiego 
Na pytanie przewod:11czącego osk. 

Bukisow zeznaje, że od wicekonsu
la Boite, który był w kontrwywia
dzie francuskim, otrzymał polece
nie obserwowania urzędników kon
sulatu francus&iego we Wrocławiu, 
gdzie oskarżonego zatrudniono po
zornie jako portiera. Na pOlecenie 
Baite, Bukisow miał tei dostarczać 
danych dotyczących polskiej służby 
bezpieczeństwa. 
PrzeWOdniczący: Czy wicekonsul 

Boite kazał oska.rżonemu śledz:lć 
wszystkich urzędników konsulatu 
we Wrocławiu? 

Osk. Bukisow: Tak .test - wszyst 
kkh, z wyjątkiem sekretarkI kon
sulatu Yvonne Bassaler. 
Oskarżony Bukisow stwierd.ził, te 

ponieważ jego praca pOTtiera nie u 
sp.rawiedlirw!iała częstych podróży 
pO' lX>lnym Śląsku, Mercier· zapro
wadrz..iIł go do "umędu poszukLwania 
majątku francuskiego" na Dolnym 
Śląsku, gdZlie niejaki Chevalier wy 
stawił mu fałszywe papiery, umo
żliwiające swobodne poruszanie się 
w terenie. 
Przewodniczący: Ilu agentów zwer 
bował oskarżony podczas swych po 
dróży? 

Osk. Bukisow: Zwerbowałem 3 
ludzi, w tym mego kolegę ;z; Francj~, 
niejakiego Mańkowskiego. 

Personel konsulatu 
we Wrocławiu 

na szpiegowskiei 
służbie 

Przewodniczący: Jakiego rodzaju 
kontakty szpiegowskie utrzymywał 
oskarżony, pracując jako portier w 
konsulacie we Wrocławiu? 
Oskarżony: Zetknąłem się z osk. 

HiIdem, którego pr.zed.stawił mi de 
Mere. Kazano mi przekazywać de 
Mere korespondencję od inżyniera 
RBde. Kontaktowałem się również z 
oskarżoną Bassaler. Dowiedziałem 
się, że od lat pracuje dla. wywiadu 
francuskiego. Od niej też dowiedzia 
łem się, że m'zęilIliczka konsulatu 
Maria Kubisia,k również za.1.rudnio
na jest w wywiadzie. 

B a r b a f'Z y n' sklllle metody P o 1'-1 C )a l.. M o c h a ił~~1!K4~i!~~: 
mnie z pracy dwa razy w tygodniu, 
abym mógł wyjewżać w teren. Ma 

wobec niewinnIe więzionego wicekonsula Slczerbińsł~iego ;~~~ ~:,i~goor:~f~o~gOest~~~~~ 
wywał w. swojej kasi'e pancernej i 

ZllaDłienne lDilczenie rządu francuskiego ~~:~~!~~z~~, a~~::dy od~~~~.ł:y~ 
Wrocła.wia co 15 dni. Oprócz moich 

W vpowiedź rzecznika polskiego MSZ - Wiktora Grosza ~a~:;~~;, s~f:;~~i~neM~~~żeK~: 
skich we Francji, zwłaszcza jeśli bisiak OralZ Yvonne Bassaler. pocz
przypomni się sprawę Wdowiaka i tę tę sam często przewoziłem, zao
Marlyńskiego, również torturowa- patrzony w zaświadczenie konsula
nych w swoim czasie przez policję tu, że jestem kurie,rem dypl.omaty
francuską. Wdowia1\.. jak wiadomo, cznym i n,ie wolno mnie rew idO'.v ać. 
został całkowicie uniewinnicny na Pocztę doręczałem w Warszawie de 
rozprawie sądowej, a śledZltwo w Mere, któr~ w o~ym cza'sie pełnił 
stosunku do Martyńskiego zostało tam funkCJę archnVIsty, 

WARSZAWA (PAP). Rzecznik MSZ, min. pełno Wiktor Grosz 
przedstawił swój punkt widzenia na sprawę wicekonsula Szczerbińskie
go. Oto ;wypowiedź mln. Grosza: 

tom, którzy go przesłuchi,wali, a kt.ó 
rych oskarża o torturowanie. Nieste 
ty tutaj również nie wiemy, jakie 
są losy tej skargi. Sprostowanie ze 

"Należało by wYJaSl1lC przede 1 mego fal,tu aresztowania posiadacza strony władz francuskich przybrałO 
·\IJ'szys.tkiun, o jaką sprawę chodzi. paszportu dyplomatycznego. Przy- dziwną formę i rozłożone było dziw 
Wiele już pi,sano o aresztowaniu i pominam, że władze polskie, I!lając nie w czasie. Spra.wi.ało ono wraże
pos-tawieniu naszego wicekonsula w obfity materiał mówią.cy o dZlałal- nie, iż wzmialnkowana sprawa jest 
stan oskadeni.a. Nie wiem nato- ności szpiegOWSkiej frltncul'kićh u- dla władz francuskich wysoce kło
miast, jaki jest l'zeczywisty przeblegrzE:dników dyplomatycznych de Me- p·otliwa. 
tego osk.arżenia poza - sprzecrznymi re i Renauc1, zażą(},ały jedynie ich Chciałbym przy tej sposobności 
i!nformaojami prasy francuskiej. wyjazdu z P.ałski. ZIWl'ócić uwagę na inne jesreze SlPra 

Śledirlwo we F·ranCfji, opodobnie Podobnie' co do wicekonsula Boi- wy. 
jak w Po1s'ce? jest ta.jne. Jednakże te, o którego ;ni'e1egalnej działalności Konsulat R. P. w Paryżu wniósł 
władz~ polskue uzn~ły za stoso"v~e władze polskie Wiedziały oddawna niedawno skargę do wład'l franr:u
oPublIluJ.Wać zezna~a pana .Rob~- _ jego iil'l1munitet dyplomatyczny s,kich przeciwko fałS'zcl'zom paszpor 
n~a.u po. to, a.~y POl'l1fo:n:<:wac O~ll- był przez nas sza'q.owany i p. Boite tów polskich. Otóż główny świadek 
l1lę publlczmą 1 wykazac,,JZi areSlto- został aresztowany do.piera w odpo oskarżeni.a w tej sprawie pan Er
wanie i postawieni~" w' s-taą askarże wie(lzi na bezprawne aresztowanie lic-;"son został niedawno ,,,,<,zwany 
nia pana Rubhnea.u , było w pełnri. u- polskiego. dyplo-maty, wicekonsula na policję i tam brutalnie {wbity, 
1iasadnlone. . . . Szczerbińskiego. przy czym pobicie to miało na celu 

N'atomiast, gdy chodZ!i Q wicekon Istn~eje jedn;;tk inna sprawa wice wymuszenie cofn,ięcia zeznań obcią 
s'ula Szczerbi"ńskieg:ó, ' żadnYCh ta- konsula Szczerbińskiego, znana Rzą żających. a zostało s.twie rd.w.ne 
lDich oświadczeń of'icjaJnyoh ze .stro dowi Po1skiemu i uważana przezeń świadectwem lekarskim. Te bruta.l
ny francuskiej nie był'O. Nie wy jaś- rz.a. :iJStotną. Sl)raWa wiceltonsula l ne i hllirbarzyńskie metody stają się 
olono też ze strony fraillcuskiej sa- Szczerbińskiego prze{!iiWko po,ucjan reguła w stosunku do obywa"teli pol 

umorzone z powadu braku ;akich- I P·rzewo<llniczący: Czy oskarżony 
kol wiek cech przestępst\Ua. po czym prze<ka.zywal: .kiedy <kl Wars'l,8wy 
MaTtyI1.9ki został ntezwłocznie z materiały szpie·gowskie osk. Hild? 
Francji wysiedlony. Oskarżony:' Tak jes.t. Dawał mi o.n 

d I k · . t b l t dwa razy korespondencję dla de 
.m~ Rzą :u Po s ;ego )es: a so u Mere. Pamiętam, że by.J:· tam jakiś 

IlD.e . Jasne, ze. przeCIwko ,w;celwnsu- szkic i mapka. Poza tym Hi.ld· do-
10"~1. Sz.C':-erbmsklemu """adze, f~an- starczył próbkę uewnego metalu. Do 
cmKle nIe ,P<;traf1ą, wy.sunąc zad- wiedziałem się ~ tym stąd, że de 
nl

n

ch oskarz~n, poll~waz ,J~s>t ~n Mere polecił mi najpierw wyszuka
ni_winny, a zastosow,,:na woo: c nie nie takiej oróbki a kiedy dłudo uie 
go metoda wvmuszam3 urOjonych . . ' <> .--. ..." WYkonywałem j'Pgo polecenia de 
zezna~ to~turaml zal~o/1czyla Się na Mere oświad{!zyi~ml, że "już 'mu to 
turalme Dleplwvodzen.em. .test njepotrzebne, ponieważ próbk~ 

Polska opinia publiczna oo:tekuje taką o,trzyma·ł od osk. Hilda. 
zwolnienia Szczerbińsldęgo i zadośĆ Następn.le pncwoooiczący Sądu, 
uezynienia za knywdy, jakich do- mjr. Wo,;ko poka'zał oskarżont>lnu 
znal ze strony władz francuskich. fotngrafię, którą oskariOOlY z.ideniy.-

~I'{' M ." II~ ... o"or .! erc er 
przedzierzga się 
w majora Humm 

Przew&dniczący: Rogo os.karżona 
rozJ)O'bnaje na tej fotografii? 

Osk. Bas.~alel·: To jest mjr Rumm, 
za.stę-pca Mi"a;che w&,iskowego przy 
amba:!adz.ie francuskiej w Warsza
wie. 

Zanim przystąpiono do dalszego 
przesłuchiwania osk. Bukisowa poze 
wodniczący na wniosek prokurato.ra 
zwraca uwa.gę znajdującemu się na 
sali ofic:ialnemu obserwatorowi z 
ramienia rządu francuskiego, p . . La 
porte oraz dwom to,waTzysząCym 
mu osobom - tłun1aczorwi oraz żo': 
nie radcy handlowego ambasady, p. 
Saillens, aby zaprzestali tlawania. 
2<naków porozumiewawczych osk. 
Bassaler, gdyż w prLooiwnym ra-Be 
Sąd poprosi te osobY- o Oiluszcunie 
sali rozpraw. 

De Mere kazał 
niszczyć maszyny 

i wentylację 
w kopalniach 

O~. BuldsQW podał , róW'!lieź, M 
de Mere polecił mu rozpracowanie 
pewnoego obiek>tu . fabryczneg{[) 'oraz 
lotniska, zail.tlacrz.ając przy. tym, że 
infomnacje te potrzebne są wywia
dowi brytyjskiemu. De Mere polecił 
ookarżonemu zwerbowanie ok. 10 lu 
dz.i dla aJtcji sabot'ażowej, ' która 
miała być p.rze,prowadzona pr;z;ez u 
szkadzanie maszyn orarł. urządzeń 
wentylacyjilych w kopalniach dol~ 
nośląskkh. De Mere kazaił równieź 
oskarżonemu rozsiewać wśród inte 
resantów konsulatu francuskiego 
we Wrocł.awiu fałszywe wiadomości. 
Oskarżony utrzymuje, że pa,rokrot 

nie zwracał się do de Mere z proś
bą, aby dotrzyma,ł swej obietnicy i 
umożliwił mu wyjazd do Fral1cji. 
De Mere jednak oświ.adczał mu 7.a 
każdym ra-zem, że jeszcze nie nade 
szła pora wyjazdu, i że jest on je
go naJlepszym agentem. Oskarżony 
1;eznaje, że de Mere na wypad€k sa 
mowolnego wyjazdu do Francji gro 
ził francuskim sądem wojskowym, 
któryby sądził wówczas Bukisowa 
jako dezertera. 
Przewodniczący zapyt.uje następ

nie Bukisowa, kto był oobecny'· przy 
jego narada-ch z de Mere w War
szawie. 

Qf1cjalnv obserwator 
rządu francuskiego 

na procesie 
zdemaskowany 
na sali sądowej 

Bukisow stwierc1lZa w od!powi-edrzi, 
że przy przekae.ywaniu mareł"iałów 
szpiegowskich obeooy był - jak się • 
wyraża ~ "pewien Francuz, którego 
obecnie widzę tu na sali rozpraw". 
Kiedy przewodniczący pmsi o bliiŻ
s,ze określenie owego Francuza, Ba
zyli Bukisow wsl.a.zuje na oficjalne 
go obserwatora procesu z ramienia 
rządu fr.mcuskiego, I-go sekretarza 
ambasady w Warszawie, p. Raymon 
da La.pQl"te. 

Na pyt.anie swego obrońcy Buk1-
sow v.ryjaśnia, że jako portier ot.ny 
mywał w konsulacie fra,ncuskim sta 
łe miesięczne wynagrodzenie - 26 
tys. zJ:., a za pracę slipiego·ws.ką Wy 
płacano mu miesięcznie 100 tys. zł. 

W tym miejscu pmewcdniczący 
~rząd2ił tajność rozprawy, 

Przyjazd min. Wyszyńskiego 
do' Moskwy 

MOSRWA (P AP). W piątek przy 
był tu z Berlina minisler Spraw Za 
I!ralłicznych ZSRR - Wysz~ńs;d. 

l\Itnistra WY$2yń~kiego llQwita1i 
na lotnisku wiceministr()wie spraw 
Zltii'anicz,nych ZSRR: GrolJlykl), La
wrcntiew i Zorin oraz pl'zedst-awicie 
le państw demo,kriw.h ludow~j, a
kredytowani w Moskwie, w tylD 
cbarge d'affaires R. P. Zambro:w.~cz. 
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Czuwamy, Towarzyszu Staliniel 
Masy 
do 

pracuiące Łodzi dają wyraz swei miłości 
TOHlarzqszu Stalina 

Tymi słowami kończy sWOJ datkowo 5 godzin, a Za osiągnięte 
wiersz, poświęcony Wodzowi świa z pracy tej sumy, zakupić książ
towego proletariatu robotnik łódz ki, które pozwolą jej rozszerzyć 
ki, tow. W. Smołka. swój światopogląd marksistowski. 
Załoga PZPW Nr 3 gdzie autor "Pragniemy - piszą młodzi z 

wiersza pracuje przesyłając nam "Wełnianej Trójki" pogłębić swą 

jego utwór, załącza również swe wiedzę o historycznej roli Stalina 
zobowiązania podjęte w celu god w dziejach ludzkości". 

zujemy się do starannego i oszczęd 
nego gospodarowania tak, aby 
przysporzyć Państwu Ludowemu 
milionowe oszczędności" Dalej ro 
botnicy tych zakładów zobowiązu 
ją się odrestaurowac świetlicę i 
stołówkę, a co na podkreślenie 
szczególnie zasługuje, powiększyć 
wielokrotnie szeregi Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i spo 
pularyzować akcję tę wśród bez
partyjnych obywateli. 

- Zobowiązałem się podnieść 
jakość i ilość produkcji o 2 pro
cent, mówi farbiarz, tow. Kazi
mierz Borowski. W historyczne 
Stalinowskie Dni przyjdę do pra
cy odświętnie ubrany i będę sta
rał się )ak najlepiej pracować. 
gdyż wIem, że nasza praca - to 
najskuteczniejsz~' oręż w ""alce o 
pokój, a zarazem na.igodniejszy 
spcsób uczczenia rocznicy urodzin 
Przywódcy i Kierownika Świato
wego Obozu Pokoju-Towarzysza 
Stalina. 

nego uczczen:a 70-lecia urodzin * ~ * 
Generalissimusa Stalina. A oto, co czytamy w deklara:" 

W zobowiąólaniach tych czy ta- cji załogi PZZPP Nr 2 Oddział n 
my: Łódź, Matejki 9 nadesłanej nam 

"To wszystko, co zadeklarowaliś przez naszego korespondenta tow. 
my na dzień 21 bm. zostało już Karczowskiego. Podniesiemy po
wykcnane w dniu 17 bm., a więc ziom wiedzy fachowej, powiększy 
otworzyliśmy nowowyremonto" my produkcję, zlikwidujemy bra" 
waną świetlicę, uruchomiliśmy koróbstwo, zastosujemy bezwzglę 
piec karbonizacyjny, zcrganizowa dną oszczędność w produkcji. 
liśmy 5 brygad najwyższej jakoś * '!.' * 
ci, ustanowiliśmy Stalinowskie Wśród masy napływających 
Dni Pracy". wciąż zobowiązań zwraca uwagę 

- "Zyczymy Ci, Drogi Towa
rzyszu, jak naj dłuższych lat abyś 
mógł rozpoczęte dzieło pokoju do 
prowadzić do zwycięskiego końca" 
-tymi sło~ami kończy swój list
zobowiązanie 200 pracowników 
PMS. 

* * 

Tow. tow. Olejniczak Bole~ław, \Vitc7ak He:ena, 
Bvrowski Kazimierz i Stasiakowa Janina 

W PZP.JG Nr 1 zobowiazania do 
udz:ału w Dniach Stalir{owskich 
podjęło 60 najbardziej uświado
mionych robotników, którzy swą 
pracą zamanifestują wolę walki 
o pokój, dadzą wyraz swej miłoś 

Również młodzież tych zakła- nadesłany za pośrednictwem na· 
dów przesłała nam rezolucję, w szego korespondenta tow. Latocha 
której między innymi zobowiązu- list od robotników Zakładów Pań 
je się do pogłębienia wiedzy o ży stwowego Monopolu Spirytusowe

ciu i działalności Towarzysza Sta go. Czytamy w nim: 

Uroczysty dzień postanowili ucz 
ClC szeregiem zobowiązań rów. 
nież robotnicy Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego, Zjed
noczenie Łódzkie, Oddział V. 
V{śród zobowiązań tych między 
innymi czytamy: Sekcja malarzy 
wykończy bursę przy ul. Krze" 
mienieckiego 4~ i przyspieszy wy 

Zbliża się szybkimi krokami u
roczysty dzień 70 roczn~cy uro
dzin Towarzysza Józefa Stalina 
w którym masy pracujące świata 
złożą hołd miłości i czci swemu 
Wielkiemu Wodzowi. Robotnicy 
łódzkich fabryk przygotowują się 
z zapaiem do uczczenia tEj roczni 
cy wzmożoną pracą i ofiarnym 
wysiłkiem dla pomnożenia dorob 
ku gospodarczego kraju. 

W wielu zakładach dziesiątki 
robotników zobowiązały się pod' 
nieść w dniach 19, 20 i 21 gru
dnia poz~om swei pracy. 
Odwiedzamy robotników PZPJG 

Nr. 1, którzy wezmą ud21iał w 
Stalinowskich Dniach Pracy. 

- W naszych zakładach, mówi 
tow. Helena Witczak z cerowni 
dywanów, w Stalinowskich 
Dniach Pracy udział wezmą całe 
zespoły robotnicze. Nasza cero
wnia zobowiązała się w dniach 
tych podnieść ilość produkcji o 
1,5 "procent zaś jakość o 2 pro· 
cent. Nie jest to wielkie zo
bowiązanie, ale podejmujemy je 
ze szczerego serca, pragnąc jak 
najgodniej UCZCie rocznicę uro
dzin ukochanego Wodza klasy ro 
botniczej, Towarzysza Stalina. 

- Chciałbym podkreślić fakt, 
mówJ. tow. Bolesław OlejnLczak, 
że taki szlachetny i dobro spole 
czne mający na celu sposób ucz.
czenia Wielkiego Człowieka, ja
kim są Dni. Stalinowskie możliwy 
jest tylko w kraju socjalistycz
nym, lub dążącym do socjalizmu. 
Biorąc udział \V Stalinowskich 
Dniach Pracy podnosząc tak, jak 
np. u nas na oddziale przygoto~ 

wawczym ilość o 2 procent a ja 
kość o 3 proc. zwiększamy pro
dukcję naszej fabryki. dajemy 
większą ilość towarów na potrze 
by naszego konsumenta, a jedno 
cześnie nasze towary stanowić bę 
dą podarunek dla Towarzysz8 
Stalina, Opiekuna robotników ca
łego świata, któremu właśnie w 
równej mierze leży na sercu roz
wój oraz dobrobyt naszego kraju. 
jak i innych krajów demokracji 
ludowej oraz Związku Radziec' 
kiego. 

- Jako wielokrotna przodowni 

przędzalni, aby po zakończel1lu ci i przywiązania do największe
me] zwykłej pracy w Radzie, I go ObrOl1cy Pokoju, Józefa 
przyspcrzyć krajowi jak najwię- Stalina. 
cej produkcji. Kar. 
o;;:ttia;ąg '.i .... && 

lina. Młodzież "Wełnianej Trój· "Dla uczczenia urodzin Wodza 
ki" postanawia przepracować do~ I Światowego Proletariatu zobowią 

Zalog~ lPJG r 8 C Z Y n I- li r z y g o t o w a n I- a kończenie Szkoły Przemysłowej w 
• ." 2'ychlinie, se~cja zduńska wy!tt,na 

wszystkie piece w budynku przy 

do utrOcz •• ~te"o .iUJi~t... ul. Kamiennej Nr 2, sekcja szklar 
"!:II ~" 'ił: ~ SKa w tym samym budyuku osz-

Tow. Kaźmierczak' Helena 

- Wiem dobrze - oświadcza -
że tylko dzięki Towarzyszowi 
Sta,linowi, uniknęliśmy śmierci z rąk 
oprawców hitlerowskich, że w 1945 
roku mogły ruszyć nasze fabryki i 
tylko dzięki Niemu nie cierpieliśmy 
niedostatku w trudnych latach po
wojennych. A kto stworzył nam wa
runki, abyśmy mogli budować w 
Polsce SQcÓrulizJm? Dlatego właśnie 
czcimy święto 70-łecia urodzin To
wanz.ysza Stalina, czcimy je naszą 

pracą i przYJazlllą. W dniu Jego uro kli wszystkie okna, sekcja blachar 
dzin, my, r?botnice PZPJG. Nr 8,. sko-dekarska wykona ~n;edtermi 
przez wzmozoną pracę wyrazimy Mu " 
nasze najgorętsze życzenia. nr;wo prace dekarskie na budowlI 
Zakłady nasze uroczyście UCZCILą ZOR Stare Miasto Blok Nr 3 l. 3a, 

rocz:1icę lU'oo~n ~owarz~szA sekcja ceramiczna wreszcie zobo-
StaJ.ina. W ostatl1l(;h dniach WIelu • •• k' • 
jeszcze robotników zgłosiło swój u- wIązuJe Się wy onczyc przez wy-
dział w "Stalinowskim Dniu Pracy". łożenie glazurą dwa sklepy mię-

I. Kalinowska sne przy ul. Stalina 48 i Li" 
korespondent "Głosu" z iPZPJG Nr 8. manowskiego 11. 

............................... , .. , ................•.......•.•..........••••••••..•.•..................... , •.. 

W gpełniamg zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissilllusa Józefa Stalina 

W PZPJG Nr S zaloga z pietyz- sze zobowiązania. Od 19 do 21 b. m. W dniu 10. XII. 49 r. w obecności by znaleźć chwilę odpoczynku i od- miast .zwróoiła się do naszej dyrek-
mem przygotowuje się do godnego przy czystych, uroczyście ustrojo- przedstawicieli Związków Zawodo- prężenia !po całod~ennej !pracy. cji o przyznanie funduszów na za-
uczczenia 70 rocznicy urodzin Towa nych warsztatach podniesiemy naszą 
rzysza Józefa Stalina. iPodjęto wiele produkcję i ule;p.srzymy jej jakość. wych, organizacji !partyjnej oraz ca- Zatem do dnia 2. XII. b. r. lokal łożenie świetlicy, które otrzymała. 
z()b~iązań produkcyjnych ilościo- W ten sposób uczcimy' Wielkie Św:ię lej załogi, nastąpiło uroczyste otwar stał beu:.zynny. Dopiero właśnoie te- Od dnia 10 grudnia dotychczas mar
wy oh , jakościowych i so(;jalnych. to wszystkich narodów, na,leżąc.Y'Ch cie świeilicy !przy naszych Zakł8o- go dnia na ogólnym zebraniu całej twa !placówka rz.awrzaŁa życiem, sia
Ale jeszcze bardziej wzrus'Zające są do wielkiej rodziny miłujących po- d h PZPW N 40 H' t . ., załogi, kierowni·k W,-,dzl'-',U TIerso- ła Sl'ę m"ĆJ's~6~ wy''"'''''"y~l,u l' roz-
zgłaszane przez robotników, przez kój. ac r. lS Orla ~eJ oJ <111 .. .'" '-=u ,...~ "U~ 
młodzież i kobiety, masowe zobo- Warsz:tat kol. Leokadii Napie.rał- przedstawia się następująco: od nall.nego, tow. Kusiak, wysunął !pro- rY'Wki dla młodzieży oraz star-
wiązania udziału w Stalinowskich skiej ;również J'est przybrany od- jekt założenia świetlicy, któreJ' utwo szych, bo J'uż w te; chwm !posiada-. chwili uruchomienia naszych zakła- " 
Dniach Pracy. świętnie. Kol. NapieraJoska pragnie rzenie stanowić będzie rzobowlązanie my stół p:iIng - pongO'l.V'Y oraz radio-
Już dziś widać na sali odświętnie zostać staohanówką. Wie, jak za- dów, to jest od styC2lIlia 1945 roku, 

przybrane warsztaty, piękne czerwo szczytne to miano. WzoI1uje się na obecna świetlica służyła jako sto- dlla uczczenia TOc.zniCY urodzin Wo- odbiornik. Związki. Za,wodowe przy-
ne chorągiewlci z młotem i sierpem młodzieży lwmsomolskie.j, ofiarnie i łówka. Gdy w ;roku 1947 stołówkę dza Prol1etarJatu Tow. J. Stalina. rzekły udzielić nam pomocy w po. 
oraz napisem: "Stalinowski Dzień niezłomnie walczącej o !pokój i pra- Załog.a z zapałem przyjęła tę sta.ci sprzętu sportowego dIla sekcji 
Pracy". wa dla ludzkości. zlikwidowano, nikomu nie przyszło myśl. Postanowiono rlebrać dobro- s.portowej. 

Jeden z naszych ZMP-owców, kol. Warsztat tow. Kaźmierczakowej na myśl wykorzystać uz)'skane w 
Lewandowski, wysunął przed kilku wygląda dziś inaczej, niż zwykle. ten sposób pomieszczenie na zorgani wolne składki i przyczy,nić się w Założenie świetlicy było zobowią-
dniami następu]'ący pro.J·ekt: Wyko- \ Widnieie nad nim także proporczyk. "owanl'e ten sposób do /Założenia świetlicy. zaniem podjętym dla 1l1CZCILenia il'OCZ , ~ ośrodka kuiluralno - 0- . .._:_ 
namy na naszych warsZltatach jesz- Tow. Kaźm:ierczakowa - to nasza Prócz tego refereTIJt Wydziału So- l11cy UrOUJL.ILU Wielkiego Wodza pro-
cze więcej towaru. Przekroczymy na przodownica pracy. światowego, gdzie !każdy z iIlas mógł~ cojalnego, kol. !Makowska, natych- letariatu oail:ego świata, J. Stalina. 

Jemu i Jego bohruterskiej Armii 
'\111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111II1I11I11I1I1II1II1II1II1I11I1I1I1I1I1"lImlllllllllllllllllllllllll!11I11I1II1II1I1II1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUllllllllllllmll1I111II1II1II1IR1ll1l1ll1l1l1ll1l1llilllllllllllllll:l1l11l1l11ll11l111l1:111I1I1111I1I1II1I1111I1lIlIIlU'" zawdzięczamy wyzwoleIllie z pęt 
~ kap:i.tal:i=u. Jemu zawdzięczamy 

i ROBOTNICY CZERWO EJ ŁODZI i~3:~~~~ 

wypełnia swe zobowiązania 
wagi. Pracują. przy tym robotnicy, 
zakładając fundamenty. I tu praca 
wre. 

nam zapOlIImieć o tym, że kiedy ko
naliśmy w obozach koncentracyj
nych w udręczeniu i męce, w tęskno 
cie za wizją Niepocilległej Polski, 
Wielki ten WódrL wraz ze sw)"mi bo 
hruterskimi wojskami prowadził zwy 
cięskie walki, ![>Tzynosząc nam osta
tecznie wyśnione wyzwolenie. 

ca pracy, mówi tow. Stasiak owa, 
zostałam wybrana do Rady Zakb 
dowej li jestem tu zatrudniona j8 
ko' sekretarz. Jednak w Stalinow· 
skie Dni wrócę do warsztatu w _ 

w PZZPP Nr 2 wrą ożywione 
przygotowania. Zbliża się wielki 
dzielI rocznicy urodzin Towa rzy_ 
sza Stalina. Już wkrótce rozpocl.
ną s.ię Stalinowskic Dni Pra>:r. 
Trzeba wypełniać zobowiązani~, 
trzeba pięknie przyozdobić sale 
produkcyjne i ustroić je odświęt_ 
nie. W PZZPP Nr 2 zobowiązani.l 
na Stalinowskie Dni Pracy podjęli 
nie tylko pojedyńczy. robotnicy, ale 
cale sale. 

W łącz ar ni prawie wszystko 
jest już przysposobione do uroczy 
stego święta. Każdą. maszynę przy 
brano zielenią i chorągiewkami. 
Na ścianach wiszą portrety Towa~ 
rzysza Stalina. W tej chwili wła_ 
śnie grupka młodych robotnic o
zdabia je zielenią. 

W wykończalni ~ałoga 'przy
straja portrety. W mnej znow sa 
li robotnicy umieszczają na lam~ 
pach czerwone abażury. 

Stalinowskich Dni Pracy wydat_ 
nie podnieść ilość i jakość produk
cji. To uroczyste zobowiązanie mu. 
si być w pełni wykonane. Do tej 
pracy przygotowują się wszys<,!y 
członkowie koła ZMP. 
Wypełnianie zobowiązań, podję_ 

tych przez całą załog'ę, przebiega 
pomyślni.e. Załoga podjęła się wy
produkować ponad plan 180.000 
par pończoch - do tej pory wy
tworzono już 90.000 par. 

Załoga PZZPP Nr 2 żyje już w 
pełni zbliżającym się uroczystym 
dniem. Nie tylko okazale przy_ 
brane sale i przystrojone maszy~ 
ny będą dowodem uczuć dla Towa_ 
rzysza Stalina, ale wypełnione VI 
całości poważne zobowiązania pro 
dukcyjne, socjalnc i inwestycyjne. 

Rozumiemy to, wiemy, że w nie
rozerwalnym ~ojoUszu z bratnimi na
rodami. Republik Radzieckich utrzy 
mamy pokój i zbudujemy świetlaną, 
soajałistyczną przyszłość, pnz.yszłoŚć 

~ dola ludu pracy wiernego Polsce Lu
~ dowej i Jej ustroJowi. 

§ I Z. KlIIll1IDskl : : 
~ korespondent "Głosu" z PZPW Nr 40 
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Sciany sali prrdullcyj nej l)rzys{raja się zielenią." 

Niecodziennie, pięknie, uroczy:;' 
cie będą. wyglądać sale już w dnill 
19 grudnia. 

W formiarni w chwilach wol~ 
nych po pracy robotnicy przygotl) 
wują. wielką gwiazdę pięciora
mienną, sierp i młot. oraz chorQ~ 
giewki do przybrania maszyn. 

Licz.ba uczestników Stalinow
skich Dni Pracy zapowiada się 
bardzo okazale. 

Na wszystkich twarzach widnie 
je radość, zazwyczaj poprzedzają 
ca wyjątkowe, uroczyste święta. 
Każdy chciałby swą wdzięczność 
oraz miłość najżywiej i najlepil!j 
wyrazić Wodzowi ntiędzynarodo~ 
",ego proletariatu. 

Ale załoga PZZPP Nr 2 zajęta 
jest nie tylko ozdabianiem sali i 
maszyn. Znaczna część załogi :r.o_ 
bowiązala się w ciągu owych 3-ch 

Kolo Ligi Kobiet w myśl swy~h 
zobowiązań, ol'ganizuje obccllle 
kółko sa.mokształceniowe i zakła 
da szwalnię dla pracowników. Lo_ 
kal został już przygotowany, ma
szyny także, trzeba tylko zaang'l 
żować krawcowe. 

Gdy przechodzimy przez podwó. 
rze, widzimy długi wykop, przy 
którym krząta się wiele osób. Są 
to pracownicy umysłowi, którzy 
zobowiązali się wykopać na tere_ 
nie I OddziaŁu kanał o długości 80 
metrów od budynku fabrycznego . 
do sieci miejskiej. Pracownicy 
zmienoiają się co dwie godziny, aby 
pełnić również swą normalną pra_ 
cę biurową. 

Jeszcze jedną robotę .ziemną po 
stanowiła wykonać załoga PZZPP 
Nr 2. Jest to przerobienie wielkiej 

M. S. ~11I1I1II1II1II1II1I1II1II1I1I1II1II1II1II1I1I1II1II1II1I1II1II1II1II1I1I1I1I1I1I1I1I1II1II1I1II1I1I 

Pracownicy umysłOWI pomagają pracownUtOm fizycznYDi! 
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I t SCE 

rrow. Józef Stalin (zdjęcie z 1912 roku) 

apra,wach, a Stalin wziął udział w 110 sit referaty w najważniejszych sprn-
sled~enill Komitetu Centralnego. wach, 

* .. .< 
Z pocz~tkiem grudnia 1912 roku 

wrócił Stalin do Rosji. Lenin rozstil
wał się z nim bardzo niechętnie. ':'ą,
dając wkrótce potem przyjaZdu 1-
szewickiej szóstki posłów do IV Dumy 
do Krakowa. :pisał do Stalina. że po

Lenin był zadowolony z narady. 
Pisał do Gorkiego, że narada .,BAR
DZO S~ UD.AI.A ... " 

W połowie stycznia 1913 roku 
Stalin wyjechał z Krakowa do Wied
nia. 

winien bezwzględnie przyjechać wraz Bawił więc tynl razem w Krakowie 
z poslami. W liście z 23 grudnia przesuo dwa tygOdnie. W Wiedniu 
1912 roku do .. Wasiljewa" (był 1;0 pisze pracę p, t .•. KWESTIA NARO
ówczesny pseudonim Stalina) czy ta- DOWA A SOCJAJ:, -DE~{OKRACJA" 
my: ,.PRZYJEŻDŻAJOIE,.. NIEPO- Praca ta, była drukowana po ra" 
KOIMY SIJJ •.. " Z koncem. grudnia pie1:w~zy w bolszewickim pismie: 
Stalin przyjechał po raz drugi nie- "Proswiesżczenje" i zostala wYdana 
legalnie do Krakowa, w roku 1914 jako ' oddzielna bro zura. 

Pod koniec 1912 roku trzeba było p t. "KW~,S'rIA, NA.R,ODOWA A 
podslmlOwać wyniki prawie rocznej I MAltKSIZ~ Lemn. plsał o tym 
pracy Partii po Konferencji Pra ~kie. i. ~onsplracyjme w połoWle lntego 1913 r. 
1st l " kI' , ,ClO Gorkiego: ,PEWIEN CUDOWNY 

l a ~c . o ~Jne .zadaUla w z~ązktl GRUZIN WZI:<\.L SIĘ TU DO PRA-
z . OZYWlemen: ruchu l'?botnICzegO, IOY I PISZE DLA •. PROSWIESZCZE
wsp6lnie ~ po"lami-bolszeWlltam1 opr.l- NJA" WYCZERPUJAOY ARTYKUŁ 
cować 1!m~ Ich ~ostępowalli~ w Duune ZEBRAWSZY UPRZEDNIO WSZYST 
~ańs,twoweJ. LCl11n porozumIał się ze KIE MATERIAŁY AUSTRIACKIE I 
Stahnem w sprawie zwolama uarady '" " 
KC z uctzialem pracowników partYJ- INNE . N~ewą~pt:Wl~ kl'ak~wskie roz 
nych i wyznaczył im termin na lt"- UI~~';" Lem~a. ~ Stal1na wały swój 
niec 1912 roku. kiedy na~t'pi 11rzer- w J na. resc pracy, 
wa w pracy Dumy i posłowie będll! W połowie lutego wraca. Stalin l mogli przyjechać do Krakowa. z z~grt\niCY .. do peters~urga. .Te~o 

I 
Narada roZ!pocz ła się 28 gr1.ldnia I ~oga do ROS!l prowadzlła bezwą,tple-

1912 r, Stalin br~ł w niej ndzial i zos I rua j tym rLem przez PolSkę, . 
, tal wyllrauy w skład rosyjskiego bill- Bardzo wdzięczuym przedll1iotem za 
I ra KCl. Nar~Hla znana jest pOd llazWl!! interc' ('wania dla nll$~ych historyków 

~W$Zechnie Wiadolll1l, b Polska w 
tcLtaoh 1912 - 1914 dwukrotnie go
ildla. Wlodllimieua Lenina. 

W 1912 rl>ku. Pl) K'Onferencji Pras
kiej, gdy rozpoczął ;;i~ okres pl'Z ,
pływu fali rewolucyjnej w Rosji, ':0-

raz trudmej bylo kierować z Pary-ż:t 
tozwij!l..lącą, się pracą partyjną, wzru
utającylU ruchem malIowym, 

, .,NARADY LUTOWEJ 1913 r.", chOć jest clokładne ustalenie i odtworzemc 
trudnoścI, udalo się Sta.1inowi w listo- w rzeczyWi~tośCi Odbyła się w końcu przebiegu obu pobytów Stali"~ w 
padzie 1912 rokl!' przedostać si~ el\) grUdnia 1912 r. Została nazwan~t Polsce. Są. one dotą<l. znane tYłkO 
KłakowIl, do Le~llla. Tu P?roz~ltl1!el1 .,LUTOWĄ." ze wv.ględów konspiracyj l w najogólniejszych zaryjJach, 
Slę we wszystkich na.jwaznieJszych nych. Leniu kierował naradą; i v.-yglO- }t. S. 

LI BO - CZŻAO . 
• • 

W tych wanmkach t.rzeba. było 

przenieść sit bliżej granicy rosyjskiej 
Wybór padł na Kraków. 

Kroi nasz przezywa wielkie przemiany 
19 czerwca 1912 roku prtyjechał 

Lenin do Krakowa.. Mieszkał 'v Pol
sce z g6rt dwa lata, do sierpnia 1914 
roku prllebywa.jlło zimą. w Krakowie, 
a latem w Poroninie kołel Zakopane60. 

Nazwisko: Li Bo·Cziaa nie jllst olu;e naszym czyte[lIikorn, Pare tygod/li temu 
d,:u!(()wal.iśm,v IJjelme opowiadanie tej chińskiej d::iałac::ki ml~r1~ieżo,t'ej pt. 
"Cll1l9SKA. ZOJA.". 

wyzwolił jeszez~ jedno miasto cd 
kuomintangoweów. " 

Ob~cnif! :mnies::czamy jej wypoU'ied~ na temat nowego ~ycia tU ChińsT,iej 
Re~!łbltce L~dQWej, pot{'~nyrn ll(l1lstwie ludawo - d moJ.-ratycz/lym. będącym 
u,\(/zny/n ognuoo", coraz bardziej umaoniaj(!cego się obozlI postępu i Jlokoju świ". 

Pie'ni te są śmiałe, pelne op;
tymiz.mu, wiele w nich słonecz 
nej wiary w przY'lizłość. Śpiewają 
je w całym kraju. 

Warto dziś przypomnieć, co pisał 

Lenin o swoim pobycie w Krakowie. 
Był z niego bardzo zadowolony. 
"WIEDZIE SIĘ NAM TU LEJ>IEJ, 

NI~ W PARyaU - pisał do krew
nych - NERWY ODPOCZYWAJ4, 
PRACY LITERACKIEJ MAMY WIE 
CEJ, SW ARóW I INTRYG MNIEJ'Z 

"I3AZA KRAKOWSKA OK.A.zAŁA 
Su,; PO:i:YTECZNA; CAŁKOWICIE 
OPŁACIŁ SIĘ (DLA SAMEJ SPRA
WY) NASZ WYJAZD DO KRAKO
WA" - pisał Lenin do Gorkiego w 
styczniu 1913 roku. 

Sporo ciekawych wypOwiedzi na 
tem~t pObytu Lenina w KrakOwie 
znajduj omy równiej w U.tach 1 wspo
mnieniach Krupskiej. 

Mniej zna.ny jest natomiast fakt, 
iż w Krakowie bawił dwukrotnie 
wielki uczeli i przyjaciel Lenina. 
Stalin. 

tOtvcgo. i 

W niedawno utworzonej Chiń
~'kiej Republice Ludowej rodzi 
Się nowy stosunek do państwa, 
do pracy. do kobiety. nowe po.-

Tak nowe zycie i walka ludu o Mnóstwo nowych l?i~ni m6wi 
wolność znajduje swoje odbi<Cle w o l.egend~~y(!h ZWY;,l~twaC? I?-a 
sztuce. I szeJ ArmIJ., o sz~ęSllwym zyclU 

Z walki tej zrodził się także w. \vy~ol?~ych re,Jonach. o red~ 
. o ŚCl chlnsklC] kobIety, o naszeJ 

Partii Komunistyc7.nej i jej wo' 
dzu, towarzyszu Mao Tse-Tungu. 
Ka;~dy człowiek ma ukochane 

ks!ążki. Ma również ukochane pje 
śnI. Ma je dzisiaj każdy Chińczyk. 
Oto przez ulicę zmierza manif • 
stacyjny pochód chłopców idzie 
wcząt. Śpiewają .,Pieiiil przy jaź 
nj między Związkiem Radziec
kim i Chinami". 

Oto zebrali si~ studenci: śpie
wają. pieśń o pokOju na całym 
świecie. Spiewają pieśni o Związ 
ku Radzieckim, o towarzyszu Sta 
linie. • 

W toku kampanil wybor~ze, do 
IV Dumy, KC Partii wydelegow~1: 
do Petersburga Stalina, który uciekł 
tym razem z zesłania. w Narymle. 
Wziął on w swoje ręce kierownictwo 

Robotnicy chińscy bronią fabryki przed kuomintangowcami 

Każdy Chińczyk doskonale ro
zumie, że bez Związku Radziec
k~ego, bez jego olbrzymiej ideolo 
glcznej i m,oralnej pomocy - na 
ród chiński nie mógłby zwyoię

• ,Prawdy" i wyborczą kampanię boI
szev:ików. O pracy Stalina informUje 
Lemna % radOŚci, Mołotow: 

"WEWN4.TRZ REDAKCJI ZA_ 
SZŁY, JAK WAM. PRAWDOPODO
BNIE WIADOMO, PEWNE Zl\UA
NY W POt.'~DANYM PRZEZ WAS 
KIERUNKU". 

czuci~ społecznego obowiązku, 
nowy ,pogląd na to, jakie miejs<:e 
powlill0n zajmować w społeczeń
stwie człowiek pracy ... 

Te właśni tematy dZisiaj bar
dziej niż wszj'Rtko 'nne zajmują 
nas7.ych pisarzy. Chińscy drama
turgowie "'iele piszą o zwycię-

M1~zy Leninem a Sta.linem ustala. st~ach ludu, walczącego z Kuo-
mintangiem, 

Si, ścisły kontakt, bo Lenin był pełen 
uznn.ula dla. działalności Stalina. w Kilka nowych sztuk - "Jan
P?te1'5burgu. Ohcial: sił też osobiście Go" ( .. Jan-Go" - dawny tani€c 
Wldzieć ze Stalinem i nalegał, aby ludowy chińskich chłopów - o
wyjecbał sa gra.nicę. Nie bacząc na. b~nie stał się podstawą nowych 
~"'OCclOOOOOt' utworów dramatycznych) - za-

siało wystawionych w Bud/llpesz-

Odpow ledzi Redakcji 
działu literacko-

Dau~·t owego 
z. Konłc1ti, ŁMt: Oprócz tzw. 

tlsterek techn1eznych -- '\ iersz 
Wasz z·awiera zwroty dla. nas nie 
zrozumiałe. 

cle. . 

Sztuka "Dwanaście sierpów" 
mówi o tym, jak Chińczyk, Wan 
Er. i jego żona czyni ą ~-zystko. 
byleby wypełnić swój obowiązek 
wobec Ludow~j Armii. 

W innej sztuce - "Zołnierz Nlu 
Jun-Guj zustał rallny"-opowiada 
s i ę, jak Chłopi chińscy za cenę 
własnego życia ratowali i urato-

Wł. Strzelecki, Łódź: W spra- wali przed wrogiem rannego żol 
wie nadesłanych przez Was wiel.'- niel'za armii narodowo - wyzwo
szy pt. "Eisler" oraz "Regnów" leńcz.ej. 
_ prosimy o osobiste skontakto- W ~hillach k\;lomiJ?-ta11gowskich 
wanie się z kierownikiem działu, tal,a JE'dn,oś~ wOJ:5ka ~ ~arodu by-
literacko..naukowego Głosu" la OCi:y\ViŚCl . nhJm~luwa. 

" • Szh,lka ,.Sławna latarl~a" po-
Zygmunt MaT(lwski, ł..ódz: świ~cona je i nowym ce':hom liU 

szego żyCia. ZgodnIe z clawl"ym 
"l czyż nie p\t.:lmy był - pisze- chińskim obyczaje ,n, w dniu N'o-
cie - wictok z bliska ciał smużo- wego Roku na .QnwHlcl). wi'i'sza 
nych - konających ludzi, zdy- ' lę !kolorowe lata\<ki l.. l1ap!.s(~m: 
h' h k .. ~y('zymy wam zdrowia i ~;CI:Z~~ 

c 8JąCYC oni • ." Nie, obywatelu, ścial« 

napewno nie był to .. piękny wi- 'rota?: takie latarkI wywi~zll 
dokll. Przemyślcie jeszcze raz sta si~ w dni narodowych. rewolucyj 
rann!e. temat s~ego wiersza a z pc I n;>,ch 'wi; t. ~1~ ~ do ,t3L:YCh napi.
WnosClCl, dojdZiecie do wniosku, :;ow I~U ~a~al ka"h dodano, no we. 
. 1 'l'ś . l ' . W Jedn{'] z scen :'ZtUkl ,,sła-
ze. zna az I Ci ca lnem meodpol· Wlla Iatarlcn" chłopi d'ają żonie 
wledni wyraz dla odmalowania żołnierza. walc~ącc"o w szctc
grozy wojennej - 1939 roku. I w guch armii narodowo - wyzwol ń 
ogóle szukajcie lepszych wzorów cl;ej latarki z ~astępl1jącymi na-

t k' h '. , . plsa.mi: "Chwala ldącvm na 
po~ y.c te , mz t.en ktory. n~s:a- fr.ont!", "Ziemia dla tych, którzy 
dUJecle W swolch .. Uclekm'c - I ją upr .. iają!", .. Damy państwu 
l'ach" ! . I" ił" ( 

wiele nowych, pięknych 'Pleśni. żyć s\voich wrogów . 
Chińczyk kocha pieśni. Stanowią 
one część jego ż cia. Oto (lIaczego portret T()warzv-
"Przeszłość zostawiła nam wiele sza Stalina zdobi fanzę Chińc7,Y
pieśni żałobnych. smutnych, bez- ka. Oto dlaczego imię Towau:\'
nkad~iej~~ch, Były to pieśni ucis sza Stalina jest tak barclzo dro-

u l g.ot.lU. . k' d' b t" -T d" Ch' h glC oaz eJ ro o nIcze] roll7.o:uc 
erar. ZWlęCZą w ' nac no· 'l" l' . Ot dl k 'J 

we, radosne pie"ni wolności i szczę c miS tleJ. o acz ego az' y lla 
ścia. triota chińsld. jak zrenicy ()J.'a 
Twórcą !ch )est . chłOp, kt~ry I st~zei~ niewz:usz?nej przy j a:i. ni z 

1tl'zymał ZIemIę, zolmerz. ktoi'y w:lclkllU radZieckim narodem. 

Zwycięstwo 
nowego człowieka 

Emst P;sd\l..r. aus!.r'~l~ki postę

powy pisarz i poeta. tak Pisze na 
lamach .. Oestrreichi 'ches Tage
buch": 

"W wielkim dziele użyźnienia 
pustyni turkt1leIlskiej daje się 

odczuć myśl Stalina, wolę i śmia
łość tego , płomiiennego mie
szkańca Kolchidy", jak Lenin nie 
gdyś nazwał Wielkiego Gruzina. 

StalIn był tym, który zachęcił 
inżyniera Dawydowa do realizo
wania jego olbrzymich zumierze)l 
i który roz\vażył z mm wszelkie 
szczegóły. BYł on również inspi
ratorem zrealizowanego w m'·ę

dZYCz.ui1ie planu "Wielkiej Woł
gi" - olbl'1.ymiego :;ystemu ka
nałów w rejonie Moskwa-Wołga. 
Okazywał pouarcie t wórcl.emu 
h:ologowi Ły::lence w rewolucjo
nizowaniu świata roślinnego. Wy 
ip4racował bezprzykładne pięciu
latki, plany uprzemysłowienia 

zaniedbanego kraju rolniczego 
oraz uspołecznien:ia jego gospo
darki rolnej. 

Wiele lat .Wmu. 13 grudnia 

J 931 l'oku, niemiecki pisarz EUlil 
Ludwig zapytał Wielkiego Czło

wieka )I; Kremla, czy wierzy on 
w swój "los", w swoje "przezna
czenie". 

- Nie. nie wierz~ w "prze
znaczel11e" - odpowiedział Stalin 
- to mistyczne słowo nic mi nie 
mówi. 

StaJ'in nie wierzy w .,przezna
czenie". Wierzy on w człowi~ka. 
Nie wierzy w nie dająca się zba
dać siłę, która nas zniża do roli 
marionetek W historl:i. ś\vl.ata. 

Wierzy natomiast w siłę twórczą 
człowieka, przede wszystkim zaś 
w twórczą energtię klasy robot
niczej. CZLOWIEK je t przezna
czeniem człowl ka i cHntego mo-
:te On dokonać wielkich rzeczy, 
może przekształcać społeczeń

stwo na podstawie swej świado
mości. swego rozumu i swej wo
li. może sprawić, że siły prodult
cyjne z demon6w zamienią się 

w chętne sługi człowieka, a na
tura podporządkuje się jego pl a
n()U1~ 

rwf 
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MIRZO - TURSUN - ZAOE 

łFragment) 
W' numerze "GZom Robotniczego·· :z dn, 9 b. m. zamieściliśmy 

art')' ~'lfł p. t. "Prawda o radzieckim T adżyki;itanie stała sir; piękniej
szą od legendy"_ W artyk/tle ty m wiele miejsca poświęciliśmy 
post<1ci najwybitniejszego 'współczesnego puarza tadżyc~i.ego -
,"'JJRZO TURSUN ZA DE. 

'pragnąc zapazlUtć blzżej naszych czytelników z t'7.VÓ1"Czościt! 
T/·mlma Zade dnfkujemy poniżej jragJn.ent jednego z jego pięk
nycb, litworów p, t. "Dwie drogi". 

Dwie drogi: jedna z nich poprzez kałuże tlustej nafty i k1·e'lO. 
ahar kapItalistycznego 'wyzysku wiedzie lV prostej linii na Wall. 
Street, druga poprzez ideę braterstwa ludów prowadzt do komu-. 

n!::-.m/-t. 

T a druga będzie drogą, po kt6rej pójdzie ludzkość ... 

Lecieliśmy stamtąd, gdzie w słoń<:u dusza ziębnie C'.lłowiecza, 
lecieliśmy do ojczyzny, w stronę jasności i szczęścia. 

Lecieliśmy nad pradawną drogą, nad pyłem wieków, 
nad ogrodami Edenu, nad legendą daleką. 

LecieJi:Cru;v .lad czarną drogą niedoli i krzywdy, 
nad szlakiem faraonów i proroków fałszywych. 

Spod skrzydeł umykały rumowiska Mekki, 

i bóstwa assyryjskie i babi!"ńskie l""leki. 

Lecieliśmy nad Tygrysem siwym, nad Eufratem, 
nad ziemią wypaloną, .... Jzie brat. się 21nęca nad bratem. 

Ledc 1iśmy stamtąd, gdzie słońce czło'wieka nie pozdrawia. 
lecieliśmy niby promień nad królestwami bezprawia. 

Niby promień wesoły samolot nasz płynął 
nad posępnym Bagdadem i żałosną Medyną. 

A niebo było j. nigdy błękitne i spokojne, 
a pod tym niebem ziemia wypatroszona przez wojnę. 

W szklooą spojrzałem dal, ku skałom ciemnym: 
szedł bój o kolorowe metale i o perły, 

o tłustą naftę Mossul'U, bawehty puch egipskiej, 

to StandarłrOil zwęszyła w obcym baju zyski. 

Trzeba wzgardzić sumieniem, prawdą i wolnością, 
skoro toczy się bitw~ ~"'wieikj rui=OCiąg. ; 
Nad oceanem, jak obłok, nafty zapach ostry -
drażni nozdrza bankierów w New-Yorku na Wall-Street. 

Nieszczęsny Irak: jak wytrwać w kapitału pętach! 

Góra przestępstw podeszła wprost do Mahometa. 

Bicza cios jest nagrodą za rzekę ognistą, 

na bagdadzkim szafocie ciała komunistów. 

Lecieliśmy niby promień, jutrzenki wysłannik, 

nad bezludną i żółtą pustynią Iranu ... 

• 
... Lecieliśmy niby promień, ojczysty kraj nas witał, 
skończyła się pod skrzydłami droga starożytna. 

Zaczyna się llowa droga! Prostujcie ramiona, 
w sercach naszych niech żwawiej szumi krew czerwona. 

To droga bojowników, świata budowniczych, 
ich czynom nieśmiertelna sława towarzyszy. 

Od New-Yol'ku do Tokio, od c~drów do palmYt 
przez ludzkie serca wiedzie ten trakt niewim:i.alny. 

DROGA BRATERSTWA LUDOW, IDEI SILNIEJSZEJ 
NIZ ATOM-

DO KOMUNIZMU TA DROGA POPROWADZI ŚWIAT. 

Przełożył 
Krzysztof Gruszczyński 
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lieonika kulturalna ZSRR 
SZKOLNICTWS) TAD~YKISTA

NU. 

W depeszy ze Stalillabadu (Ta
dżykistan) zamieszczonej na ła

mach .,Prawdy" znajdujmny na
stępujące ciekawe dane: w archi
wum republiki zachował się pier
wszy rozkaz, wydany przez Ludo
wy Itomisa.rUl,t Oświaty Repu
bliki Tadżyckiej w dniu jego utwo 
rze11i8.. Z rozkazu tego, pOlecają
cego sporządzić dokładną ewiden
ćję nauczycieli, Szkół itd. wynika, 
iż w okresie tym 118. terenie cale
go TI:'.dŻykistanu personel nauczy
cielski obejmował 31 osób, że 

istniały tu 4 internaty oraz 3 szko 
ły początkowe, do którvch uczęsz-

kt6re istniały za panowania emi
ra Buchary! 
Dziś Tadżykistan posiada ponad 

3 tys. 8zkól 1'óhego typu - po
cząt7co-wyoll, 7-letmch i 10-Zet·nich. 

Czynne są też instytuty: lekar
ski i rolniczy, kilka seminariów 
pedagogicznych i nauczycielskich! 
a taltże dzięsiątki liceów teohnicz
nych. W roku ubiegłym, w S''.alina
badzie powstał Tadżycki Dni-wet· 
sytet Państ-wony. 

"PRZEBUDZENIE STEPU" 

·"kła.lem Buriul.Mollgohkiego Wy
dlt \> ni(·tWII Litel'atury \V Ułon·Ude uka 

zol @ię picl'\\"&zy wielki utwór \iterftc
ki w języku bUl'iuHlluugolskim. Jest 
nim powieść pisarza Zlłmso TUlllullowa 

czało 152 uczniów. 
T k ł pt. "Przebudzenie otepu", której akcja 

rzy sz o y początkowe - oto . . Z 1 . I ' , toczy SIę W stepie ,n H\Jk.\ stUli W o-
wszystkie nlaco'wk i os'w'at k -., 4 l owe. resie wo.iny domuwe.i. 



Str. S', , 

W gnieidzie gOl'Skiego orla 
ludzkości 
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(Towarzysz Stalin l ~ nieustraszonego . boiownika O szczęście 
"Stąd pochodzi wyjątkowy 

~złowiek. Stąd wyszedł, by roz
począc swoją owocną dzliałalność 

eał1kowicie poświęconą sprawio 
proletariatu i socjalizmu ... " 

"Dzięki sile swego rozumu, 
charakteru i serca - teu wielki 
rewolucjonista dokonał zdumie
wających czynów. Może góry 
Gruzji dały mu tę siłę .•• " 

"oto zakątek, gdlle słollce 

wzeszło nad ziemię ... " 
"Przychodzisz tu jak do swego 

sumiellia. Ogarnia cię pragnie
nie, aby stać się godnym wieI, 
kich czasów, aby oddać narodowi 
wszYstkie swe siły ... " 

* * 
Dnia 21 grudnia 1879 roku w 

małym domku, znajdującym się 

w niewielkim gruzińskim mieścle 
Gori uro.dził się Wielki Wódz mas 
pracujących całego świata, Józef 
'Vissariol1ow;cZ Sia~in. 

Domek ów jest miejscem piel-

! w oczach wielkiego pisarza ~ 
~ ~ 

000000000000000040000000000000000000000000000000000000ooooooooorooooooOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOooOO 

Znakamity powieściopisarz duń l do jej żywotnej części, pragnącej 
ski, autor "Ditt)', córki człowie- zbudo'wać nowy, lepszy ś'wiat. 
ka", Martin Andersen Nexo opu- Imię Stalina błogosławil{ nieszczę 
blikował w roku 1939 artykuł, w śliwi i uciskani, a przeklinają cie
k.tórym cz>:tamy między innymi: miężyciele. 

l' o;' 
"S#kces i szczęsne Związku '. * 

R.adzieckiego wynika z tego, że I S l' , k . . , , . ta m Jest tO'warzyszem az-
u stem Jego rządow stoJą dwal '. . 

1 . . " • dego robotmka. O Jego w.y-
aZlałacze na mtare swzatoU'a -, . ..' 
l '. • S l T d" • l: • I ]ątkowym znacz emu Jako dZlala-,enm /. ta m. e .en z mCJ za-. , 

l d 
. . . k . cza poluycznego wystarczająco 

stapl rug/ego - la ',' syn Ojca. , . b . 
" wyraźnie mowl. o eena sytuaCja 

Lecz żaden z /lich nie spadł z nie- S'l . ) ,. . światowa. I y swe czerpte on 
ba. WyroSIl om z proletartat;.f, d . l' L d I , . d o' 

I • • L' b' z ążema ca elit ZieDSCl o zy-
.(Wlatowego, Ja/"o Z)"M uoso le-" , ł b d ' 
." "l. 'I ' '1 N' Cla, letore b:-!, o y go ne czło·wte
me Jego naj epszyL? $l. 1 te ma k p d . 1 bl'erown;-

. h . dk a. o Jego mąarym ", " 
w mc mcugo przypa owego, Z . k R d' l' 
'. I , ctweln w ~WląZ U et Zlec/um 
Jak to Slę zdll.rza u prz)'wodcow, 

urzeczywistnia się stare marzenie 
ucisleanJ,ch o życiu bez panów i 
sług, bez wyz)lskiwanych i 'ii,ly

Potrzebna była wlelka mądrość i 
dobro,~) aby wypełnić to zadartie~ 

Z wsz)'Stkich krajÓ'w świata 
oczy mas leierujq się na Związek 
Radziecki. Oczy mas, wśród któ
rych jest jeszcze wiel# podejrzli
wych, jako że okłamywano ·ich 
zawsze na każdJlm kroktt i tru
dno źm uwierzyć, że tym razem 
oszustwa nie będzie. Sily prze
szłości czynią wsz)lstko, co tylko 
możliwe, aby posiać nieufność. 

Lecz liczba tych, którzy 'Zde
rzq w życie wzrasta. T ego, co 
nadchodzi nie można .ftd nego
wać, a wśród tego, co będzie, gó
rt1je postać Stalina, szczodrze ob
darzonego wszystkimi najpięk
nie jszymi cechami człowieka pra-

będących przedstawicielami re
formizmu w zachodnio - europej
skim ruchu robotniczym. Każdy 

ruch ma takich przywódców, na 
jakich sobie zasłużył. 

zyskiwacz~. 
-I: cy - jedynie w większej skali. 

(i Kaidy przodujący robotnik w tej 

grzymek tysięcy ludzi. Do Gar; 
napływają njezliczane rzesze ro' 
bo.truików i ko.-łcha±ników, żoł-
nri.erzy i studentów, uczanych ci. 

artystów, obywateli wielkiego 
l'adzieckiegq ,.naradu stu naro
dów" i gości. zagranicznych. 

Gori - miasto, gdzie się urod.zil Józef Stalin Wielkość Stalina - podobnie 

jak wielkość Lenina - leży w 

tym, że jego osoba iest niejako 

morską latarnią dla uciskanych 

calego świata, ,t źródłem niepo

kojH i trwogi ella możnych. Le

nin i Stalin należą do ludzkości, 

Przed Stalinem stalo wielkie i; postaci - silnej i prostej, mądrej 
trudne zadanie bl4downiczcgo no-l i cZ~4jnej, prz~?~mej i pełnej _ o~
wego świata. Trzeba było 'wyko- dama - powmzen dostrzec S/.eble 
rzystać wszystko, co najcenniej- i swój świat. 

Odwi.edzają gOl~iiski Dom-Mu' ta, aby - w słowach pełnych 

zeum mieszkańcy Moskwy i Le~ WZl'uszenda - wyrazie w garij
ningradu, Tbildsi i Chabarawska, skiej księdze pamiątkowej swoją 
Kijawa i Teodo.zji, Sarato.wa i garącą miłaść, podziw li szacunek 
i Riazania, Baku i. Erywania, dla genialnego Stalina. 

"widok małe!!"o domku, każda Mińska i Kirowobadu, Krasnodo' ~ 
nu i Archangielska, Stalingradu ulica Gon. każdy pamiętny ka-
ł Ałma-Aty ..• A obok nich spot- mień szepcą naszemu sercu
kamy tu wycieczkę chłopów cze- Stalin, Stalin, Stalin". 
chosławacklich czy albańskich, Tak napisała w księdze pa
delegację działaczy społecznych miątkowej grupa przedstawicielTh 
czy lkultUll'alnych z N:iJem~ck.iej. ukraińskich mas pracujących, 
Republikd Demokratycznej czy zamykając w tej prostej, bezpo
Finlandii, Brazylii ay Kuby, średniej wypowi€dzi wielką 
Indii czy Korei... treść. 

T,ysiące ludzi. śpieszą "do miej- Bo Stalin 1io imię, kt6re pobu-
sca, stanawiącego świętość nie- dza do walki o nowy ład, o spra
tylko dla narodów radzieckich, wied1liwość narodową [ spolecz:-
ale i dla wszystkich ludów świa- ną, o pokój i postęp. " 
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PABLO NERUDA -_ .... ---
Dwa zaprosze.nia 

'JaK wiadomo, mój kraj jest 
najdalej położony spośród kra
j6w Ameryki. Na jego odosobn:e 
nie złożyły się: potężny łańcuch 
And6w, morze i .. feodalizm. 

A jednak niedawno, oczy wieI 
kich mocarstw zwróciły s~ę n'l tę 
zapomnianą :ł pokrzywdzoną 

krainę. Dwa wielkie państwa 
powzięły jednocześnie myśl za
proszenia do siebie dwóch l>rzed 
stawi ci eli naro.du chilijskiego. 
Rząd Stanów Zjednoczonych we 
zwał ... głównodowodzącego ar
mii chilijski.ej. Co do mnie -
nie jestem generałem, jestem po 
prostu poetą - a jednak zapro 
siło mnie w tym samym czasie 
do slebi.e wielkie państwo. Pań 
stwem tym był Związek Radzie 
cki. I tak, w chwili, gdy chilij
ski generał wyruszył w drogę, 
węsząc już z daleka za bombą 
atomową - ja odlatywałem na 
uroczystości rocznicowe ku czci 
poety dawnych czasów, wielkie 

~\S tKlety, piewcy pokoju, Alek
sandra Siergiejewicza puszkina. 

Generał dawno juz powtó.cił 
do mojej ojczyzny. Ja nie mo
głem powrócić, między innymi 
i dlatego, że nie byłem pewien, 
czy w zapasie kul, zakupionych 

w czasie podróży przez generała 
_ nie znajdzie się kUka przezna 

czonych dla mnie. 

bą inne fakty, inne prawdy, inne 
doświadczenia. Przywiózłbym 

prawdy głoszone przez Puszki
na, pieśń i sztandar Puszkina. 

Widziałem muzea puszkinow 
ski.e, wznoszące się z ruin - i 
oblicze poety, po 'abne do obli

cza zdziwionego anioła, widnie
jące w pałacach i na dworcach 
kolejowych, na skrzydłach sa
molotów w białe noce len' n
gradzkie - i w olbrzymiej fa
bryce traktorów świeżo odbu
dowanej w mieście po tysiąc
kroć bohaterskim - w Stalin
gradzie. 

W ten sam sposób, w jaki od 
budował swoje miasta i fabryki , 
oraz ogólny dobrabyt ludności 
- Związek Radzieckt odtwal:za 
rzeczywiste oblicze swych wieI 
kich twórców i zapoz11aje z ni 
mi cały naród. 

Te dwa zaproszenia - to 
klucz do zrozumienia wszystkie 
go, co dzieje się w chwili obec
nej. 

Z jednej strony widzimy, że 

gdy unosi się na chwiJę dolaro 
wa kurtyna - to wyłącznie po 
to, by uprzytonmić choćby z da 
leka generałom amerykańskim 

możliwośd masowego zniszcze

nia, którymi szczyci si.ę z nie
zmierną pychą ogtomJ:l.e pań

stwo. 

~ymczasem z drugiej strony, 
gdy tylko potrafimy przeniknąć 

żelazną kul'tynę 'osZcZerstwa, któ 

rym tlsiłuie się otoczyć no.wy 

Bo. Stalin to imię, które zna-
czy: przyjaźń i bratel'stwo naro.
dów, szczęście całej ludzko.ści. 

Bo. Stalin to imię, które jak 
gwtiazda przyświ,eca zwycięskie' 

mu po.chadawi so.cjalizmu i ko
munizmu. 

sze, co pozostało po ginl{cym CZ,lS należy do Stalina. Setki 
świecie, aby stworzyć /ZmIJe, gO-I milionów ludzi na cał.ym świe

dne człowieka życie. Wiele prze-/ cie myślą o nim z uczuciem głę
ciwności trzeba było zwalczyć. bokiej wdzięczności. 

Sztuka, która zbliża do milionowych mas 
p to ~ genialnego odza 

colej po§tępoH'e; ludzkości 

'W najtrudniejszyeh momentach walki rewolucyjnej zawsze prz~ 
boku tow. Lenina stał tow. Stalin (na zdjęciu scena z filmu 

"Lenin w Październiku") 

* * 
"Zakres .:agadnJień interesują··'" i wreszcie rozwi~1zywallie najnal" 

cych Stalina - czytamy w wy' dziej skomplikowanych zagad
danym niedawna przez "Książkę nień teorii i praktyki wojennej" 
i, Wiedzę" krótkim życio.rysie ge- Wszechstronne uzdalnienia i 
nialnego. Wodza postępowe; ludz' zamiłowania towa1rzysza Stalhla 
kaści -jest n~ezmiernie rozległy: wywarły również ;po.tężpy wpływ 
najbal'dziej skomplikowane za- i na wspaniały ro.zkwit sacja
gadnienia teorilj marksizmu-Ieni- l,istycznej kinematografii radzle
nizmu - i podręczniki szkolne dla ckiej. 
dzieci; zagadnienia l)olityki za' 11 stycznia 193f.: ro.ku - w 
granicznej Związku Radzieckit>go dniu, w którym kinematagrafia 
- i codzlenna troska o dohr~' !'r-td7 '·: cka obchodziła lii-Jecie swe 

, ' . .:tgm~nt ze wspaniałego epost filmowego o bitwie stalingradz .. 
kiej (genialny wódz, Stalin, w rozmowie z tow. Wasilewskim) 

"Czapajew", wielkość naszych 
czynów hist~rycznyeh, walkę ro
botników i chłopo.w Związku Ra
dzieckiego, &, władzę, mobilizują
cych naród do wypełnienia nu
wych zadań i przypominających 
zarówno o zdobyczach jak i trud, 
nościach budownictwa socjalisty
cznego. Władza radziecka ocze
lruje od waszych m~strzów od
ważnego przeniknięcia, w no
we dziedziny "najważuiejszej" 
(Lenin) "i najbardziej masowej 
ze wszystkich sztuk - sztuki fil
mowej". 

Jak wiadomo, pawyższe wska' 
zówki Stalina stały się prag1ra
mem dalszego ro.zwoju i ,impul
sem da nawych o.siągnięć twór' 
czych f,ilmu radZieckiego, które 
mieliśmy . możnaśe po.dziwiać 
f'haćby z okazji astatniego. festi-

gadnień wojny i pokoju itp.
film radziecki zadZ!iwia rów
nież umiejętnaścią oddania przy 
Po.mocy języka filmo.wego nie· 
śmiertelnego dzieła Wielk,ich 
Twórców WKP(b) i Państwa Ra
dzieckiego - Lenina i Stalina. 

Milio.ny ludZIi, którym nie przy 
padła w udziale zaszczytna moż
nasc oglądania żywych pastaci 
Lenina i Stalina, magą aglądać 

na ekranie ich abraz ,i życie w 
filmie "Lenin w październiku" 
czy "Lenin w 1918 roku", w fil
mie "CzłoV\<iek z karabinem" czy 
"Przysięga", w filmie ,~WielI,i 
przełom" C"Ly "Bitwa o Stalin
gradH

• 

Lenin w pl'zyjadelsldej rozmowie z uajwybitnlJ;ljszym nczl,iem 
!,woim i współpracownikiem .JÓzefem Stalinem (na ?odjęciu 

scena z fihnu "Człowielt z karabinem") 

walu filmawego. w ramach Mie
siąca Pagłębtenia Przyjaźni 
Palsko - Radzieckiej, festiwalu, 
będącego przeg1ądem niezwykle 
bagatego. ideo.log:czni.e i artysty
cznie dorabku kinemato.graf!1 
.ZSRR. 

Faktem jest, że od chwili po
wrotu, generał ten, spełniając 
coś, co uważa zapewne za swój 
obowiązek - pisze artykuły z 
dzi.edziny geopolityki, nawolu
jąc do przeobrażenia mego kra 
ju w arsenał wojny międzykon 
tynentalnej. 

świat - odsłalllCl się n?5zym 0- , ,tan urządzeń miejsldrh stolicy 
czom wspaniałe zwyr.i(~stwo qc- p.rol tariackjej; stworzenie Wiel
l1iuszu nad czasem - i kult dla kiej Północnej Drogi Morskioj -

j osuszenie bagien Kolchidy; za
wkładu kulturalnego. przeszłaści, gadnienia rozwoju literail1.1ry l 

Sławiąc wielko.ść czynów histo. 
rycznych i walkę robotników i 
chło.pów Związku Radzieckiego, 

go istnienia - .Józef Stalin tlO- paruszając i zgłębiając współczes 
stawił przed realizato.rami filmo' ną rzeczywistaść radziecką o.ra;>
wymi ZSRR nowe zadania: 
"Władza radziecka _ pisał To' o.hrazując bo.haterską przeszłość 

Kino to "sliła wicH. a nieoce' 
niona" - powiedział ta warzysz 
Stalin. Nieaceniona - rzeczywi
ście. Właśnie bowLC'm w zw,lązku 
z przypadającą w dniu 21 b.m. 
rocznicą 70-lecla uro.dzin to.wa
rzysza Stalina i odbywającym się 
na tę cześć wyświetlaniem filmów 
leml1'J\Vsko-stalinawsk:-::h zbliży 

o.na z ekranu postać g-enialnrgo 
Generalissimusa, ChoIążego Po
stępu i Pokoj'u i Wielkiego Przy
jaciela Polski da szerokich mas 
miłującei go. i po.dziwiającej lud
nośoi nasze.ao kraj u. 

Gdyb,ym był mogł powr'ócić 

do kraju, przywiózłbym ze so-
który stał się udziałem całeqo na- sztuki rac1z,jeckiej - i redagowa
l,odu, nie statutu życia kołchozowego 

warzysz Stalin - oczekuje od n~ro.du rosyjskiego. i ,innych brat
'Y::;S, l1owyc~ osiągnięć, nowych nIch naro.dów ZSRR, wkraczając 
ftImow, słaWIących podobnie jak I w dziedzinę wiedzy, pracy, za-



PlEĆ LAT ISTNIENIA 
Centralnej Szkoły Partyjnej 

, W grudniu 1944 r. w okresie, 
kiedy w kraju toczyły się jeszcze 
ciężkie zmagania z hitlerowskim 
okupantem - na pierwszym wy
zwolonym skrawku ziemi pol
skiej - w Lublinie powstała CEN 
'rRALNA SZKOŁA PARTYJNA. 
Zaraz po wyzwoleniu Łodzi
Szkoła przenosi się do naszego 
miasta i tu w nieporównanie lep 
szych warankach prowadzi nadal 
swą pracę. 

Partia marksistowska. Partia, 
będąca wodzem mas pracujących. 
musi stale i nieustannie dbać o 
kadry, musi te k:'\rlry szkolić; wy 
chowywać ludzi zdolnych do rea 
lizowania zadań Partii, do obję
cia kierownictwa politycznego. 
Dlatego też Partia - przystępu
jąc do tworzenia władzy l·udowej. 
przystępując do wypełniania wicI 
kiego planu przemian politycz
nych i gospodarczych w naszym 
kraju - musiała przede wszyst
kim zająć się wychowaniem kadr, 
zdolnych do wcielenia W życie 
tycb zadań. 
Dziś - po pięciu latach ' możn3 

powiedzieć, że nie ma chyba w 
całym kraJu powiatu, nie ma mia 
sta - gdzie nie byłoby absolwen 
tów Centralnej Szkoły. 

Wśród absolwentów Szkoły 
jest 263 sekretarzy K. P., K. M. i 
K. D. - 342 instr.uktorów K. W. 
i K. P. - 55 kierowników Wy
działów K. W. 

W ciągu tych lat odbyło się w 
Szkole 9 kursów zasadnic~ch j 
14 kursów specjalnych. Ogółem 
ukończyło Szkołę 4.406 absolwen 
tów. 

szkolarstwo i oderwanie od mas, 
od codziennej walki klasowej. 

DOROBEK SZKOŁY - to sta
le rosnące biblioteki, to wystawy 
i pomoce naukowe. 

DOROBEK SZKOŁY - to 
wreszcie - coraz większa troska 
o zdrowie słuchaczy, stworzenie 
im jak najlepszych warunków do 
pracy. 

osiągnięciami. lecz stale i ustawi 
cznie doskonali się, ulepsza styl 
pracy, przezwycięża istniejące 
jeszcze brald. 

I dlatego dziś - podsumowu.
jąc krótko wyniki pięcioletnie:i 
pracy Szkoły - można stwier
dzić z całą stanowczością - że 
choć zrobiono wiele - ale jeszcze 
więcej pozostało do zrobienia. 
Szkoła Centralna nie zatrzyma 

"Vyst~powały oczywiście, w pra się na dotychczasowym dorobku, 
cy Szkoły również pewne braki a STALE I CIĄGLE ULEPSZAC 
i niedociągnięci~. Mało było jesl' BĘDZIE METODY SWEJ PRA
cze doświadczenIa, życie wysuwa 
ło wciąż nowe zadania. Ale w CY - I DA PARTII JESZCZE 
walce z niedociągnięciami, z trud WIELE T~~IĘCY ODDANYCH 
nościami doskonaliły się metody SPRAWIE KLASY ROBOTNI
pracy, rosło doświadczenie. CZEJ BOJOWNIKÓW, KTÓRZY 

Szkoła jest DZIEŁEM PARTII ZDOBYTĄ W SZKOLE ZNAJO
- osiągnięcia Szkoły - to osią- MOŚĆ MARKSIZMU - LENINIZ 
gnięcia Partii - która kieruje, MU POTRAFIĄ STOSOWAĆ' W 
daje wytyczne, otacza opieką, a CODZIENNEJ PRAKTYCE. 
Partia marksistowska nigdy nie 
zatrzymuie sie. nie zadawala się Celina Budzyńsku. 

Nr 341 

u ILEU z 
CO MI DAŁA SZKOŁA 
Absolwenci o Centralnej Szkole Partyjnej PZPR 

Ucząc się histerii ruchu ro.botni-I Po trzech miesjącach :pobytu w I Wyszłam ze SlZkoły :ideolegiC7lue 
czego, widrzieliśmy na przykładzie ~ele S!ta:nąłem na mocnym grun- si'lna, uztb.rojona w oręż marksiz
historycznym, jak kapitali4ci miło- cl.e. Zacząłem rezpoznawać wszy~t- m';! - lel'!-ini;Zmu. J.este.rt.l ,pewna~ ~e rl 

wali za pomocą swoich wtyczek roz kle me błędy ~ot:ychcz.as popełn:a- tej dro?l. mgdy me zeJd~, g:cIY"ol Jest 
sadzić ed wewnątrz rewolucyjny ne w. pracy ergaruzac~JneJ. WpaJa- te własnle ta dJJ.'?ga,. ktorej s~u~a-

. . ne mi przez pl'elegentow :i grupo- łam po omacku l ktorą oŚW1etl!ła 
ruch robot~1CZY. Cze.rp1 ąc z tak. b~ga wych wiadomości powoli lecz syste- mi Centr8tlna Szkoła. 
tego malterlalu, mozemy. reahzuJąc mat:vcznie zaczę-ły się układać tak, W rz:wiązku ze zbliżającym się 
wytyczne III Plenum KC PZPR, rzde że dyskutując, utrwaliłem s'wą wie- pięcioleciem istnienia Centralnej 
maskować tych w ?'ystkich, którzy dzę i nauczyłem się bić "",Toga kJa- S~oły przesyłam kierownictwu go
by próbowali podważyć rewolucyjną sowego - tu poznałem jego moc- rące życzenia dobrych wyników rra 
jedność nasze i Partii. Uzbrojeni w niejsze j słabsze strony. cy nad dalszym l'o~wojem Cenb'al
teorię, jaką dała nam szkoła par- . Hi5to~ia WKP(b) ~a:uc:zyła ;unie} ncj Szkoły. 
tyjna, możemy lepiej spełniać nasze ~e· Pa~t1a, aby ZWY.ClęzyC. m~51 byc Absolwentka IV Kursu 

" .. lcdJnohta, zdvscyplmowana, ze Siła HETMAŃSKA 
o~>OW1ą~kl, ~eal1zowac konSekW~?t- Partii wypływa ze świadomości jej Przewoollicz.ąca 
Ule wskazania Centralnego KomlLe- członków. "'oj. Rady Narodowej w Poznaniu 
tu. Z okazji p ięciolecia naszej szko- Ostatnie miesiące pobytu w szko
ły przesyłam proletariackie pozdro- lc - (o już tęsknota do pratCy -
wlcnia Dyrekcji, kierownikom grup to plany - to kształtowanie nowych 
i wykładowcom, przyrzekając uzy- metod pracy. 
skaną w szkole partyjnej wiedzę Rozpatrując pracę organizacji !DU
nieść jak najszerzej między masy szę stwierdzić. że nasze eSiągnięcia 
robotnicze. wypływały z ciężkiej codziennej pra 

Absolwentka I Kursu PZPR cy, że właśnie szlwła nauczyła mnie, 
HELENA I{ĘDRAK - jak kierować organiz,acją. by s(a 

la sie hegemonem klasy robotniczej 
w zakład'Zie pracy. Kierow. Wydz. Kobiecego 

I~omitetu Łódzkiego 
Absolwent VII Kursu Cent.r. Szkoly 

PPR 
JAN TOMA 

I sekretarz orgllnizacji podstawowej 
przy PZPB Nr 3. 

Szkoła nauczyła mnie mówić. pl-ole 
zwyC'iężyła We mnle nie'miałość i 
niepewność. Wiedza w niej zdobyta 
i rzalecenia kierownictwa wzbudziły 
we mnie chęć pogłębiania \\'1ado
mości, co pO:ZiWoliło mi spełnić obo
wiązki pracownika partyjnego. Ży
wiołowe do 1939 1'. przyw:t!zanie do 
ParU i przerodziło się pod wpływem 
nauki w świadomą wolę i świadome 
działanie. 

STANISŁAW BARTCZAK 
I sek.retaI:z KP - Włochy 

Z Centralnej Szkoly nie tylko wy 
nosi się zna.jemość teor·ii. Tam uczy 
się również dyscypliny partyj!1ej. 
tej świadomej, epartej o krytykę i 
samokrytykę dyscypHny, tak ko
niecznej w rewolucyjnej Partii, 
gdzi,e wszystkie wahania, wszelki 
oportunirz.m prowadzą do osłabienia 
bojowości i wyrządzają niepoweto
wane szkody. 

W Centralnej Szkole uczyłem ~ię 
również kolektywnej pracy, co ma 
olbrzymie znaczenie dla członka Par 
tii rewolUCyjnej, ponieważ każde 
na>sze posunięcie powinno być sp.raw 
dzone i przemyślane w gron'ie towa
l'ZySZy. Jest faktem nieodpartym, że 
ktokolwiek odrywał się od kolekty
wu - ten tracił jednocześnie kon
takt z nauka. 

Z powodu' tych wszystkich wymie 
nionych przyczyn i jeszcze wielu 1'n 
nych, wSiPomnienia moje o szkole są 
ściśle związane ze rzrnianą w m:>im 
sposobie rozumowania, pojmowania 
i analizy wielu zagadnień, które 
przed pójściem do szkoły widziałem 
w innym świetle, a Po wyjściu ze 
szkoly wddrzę ;również :inaczej. 

Jednym z na:jważniejszych moich 
osiągnięć jest poznanie za~ad stra
tegii i ttaktyki rewolucyjnej, które 
chronią członka PartiL rewolucyjnej 
przed uleganiem żywiołowości. 

Nie można, oczywiście, oceniać 
dorobku Szkoły tylko według iloś 
ci słuchaczy - chociaż i cyfry mó 
wią wiele ... 

Dorobek Szkoły - to stale dos 
konalenie metod nauczania - od 
dość jeszcze prymitywnych w 
1945 roku, do coraz wyższych form. 

Słuchacze I-Rocznego Kursu Centralnej Szkoły PZPR 
podczas wykładu 

Nie mogłaobym się u;porać rl trud
nościami, gdyby nie wiadomości, ja
kie zdobyłam w Centralnej S"!:kole. 
Ja3'ne jest, że skorzystałam ile wska 
zań kiero:wnictwa szkoly, aby po za 
kot1czeniu kursu pogłębiać i r()zsze
l'zać swe wiadomości w celu podą
żania za ~'ozwojem wydaaozeń. 

Absolwent vm Kursu 
LEON WALASZCZYK 

sekr. Dzielnicy Górnej PZPR 

Echa narady naukowców i racjonalizatorów 
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Dorobek Szkoły - to wycho
wanie kadr własnych wykładow
ców, rekrutujących się z byłycb 
sJuchaczy. 

Dorobek Szkoły - to doświad
czenie pracy praktycznej. Nie by 
ło w ciągu tych pięciu lat ani je 
dne.i akcji, w której Szkoła nie 
brałaby udziału - poczynając od 
reformy rolnej na ziemiach lubel 
skich, w której brali udział słu
chacze I -go lubelskiego kursu, 

Udoskonalamy sposoby prodUKcji 
ROZUJój Hlqnolazczo§ci robotniczej 

aż do akcji sprawozdawczej po 
III Plenum. 

Ruch racjonalizatorski zatacza u nas coraz szersze kręgi. W 
Łodzi nie ma już prawie większego zakładu przemysłowego, w któ 
rym nie działałby klub racjonalizatorów i wynalazców. Pomoc. 
udzielana robotnikom przez techników oraz kon.,truktorów. przy 
nosi wspaniałe rezultaty. Iloś,; pomysłów racjonalizatorskich WZr:l 

stn z każdym miesiącem. W wielu zakładach, w Idórych od 1945 
roku do ostatnich czasów pn:eprowadzono zaledwie kilka uspraw
nień, obecnie, od chwili powstania klubów, wyłania się ich często-

Łódzka organizacja partyjna pa kroć kilkanaścle lub nawet kilkadziesiąt. świadczą o tym stale na-
mięta słuchaczy Szkoły w rozmai pływające do nas korespondencje, których autorzy z dumą dono-
tych akcjach, zna lich z systema- szą nam o rozwoju wynalazczości robotniczej, o owocnej pracy klu 
tycznej współpracy. Ten stały bów racjonalizatorów. 
~o~takt sł,,!~haczy z co~zienny~ Korespondentka Zjednoczenia Prze I dnoczeniu zorganizowano klub racjo-
zyclem Partu :- pozwolIł na um- mysłu Artykułów i Tkanin Technic>.-I nalizatorów. Będr.ie miał on swą sie 
knięcie największego niel?ezpie- nych, tow. Irena Dąbalowa, powiada dzibę w gmachu Państwowych Za1da 
czeństwa, jakim mogłoby się stać I mia nas, że VI tych dniach przy Zje dów Wyrobów Drzewnych przy ul. 

Wó1czańskiej 2C6. Klub zaopatrzoni 
jest obficie w literaturę fachową, mo 
dele oraz instrumenty. Otworzono 
również na terenie Zjednoczenia po~ 
radnię techniczną, udzieiając'l!, facho
wej pomocy w dziedzinie różnych 
zagadnień, dotyczących uspl'awni2ń 
produkcji. Nowa placówka niewą.tp!i 
wie przyczyni się także znacznie ci,) 
wprowadzenia l'óżnych ulepszeń w 
zakładach podległych Zjednoczeniu. 

To\\'. J. Tomasiuk, korespondent!:a 
z PZPB Nr 37 także donosi nam z ra 
dością, że w zakładach przed kilku 
dniami zOl'ganizowano podobny klub. 
Współpraca techników z robotnikami 

Przewrót w wiedzy i prak(yce rolniczej (II) 
Olbrzymie osiqgnięcia agrobiologii radzieckiei 

Poniższy artykuł jest dru 
giro z kolei z cyklu poświę 
conego omówieniu systemu 
uprawy gleby W. R. Wio 
liamsa, który Jest podsta
wą nowoczesnej agrotechni 
ki radzieckiej. 

Struktura gleby jest jednym 
z najważniejszych warunl{ó',v 
jej uredzajności, 
Glebą w strukturze - nazy

wamy taką glebę, w której naj 
mniejsze cząsteczki są ze sobą 
ściśle związane w cząstki więk 
sze czyli w gruzełki, zalegają' 
ce całą warstwę orną. Gdy naj 
mniejsze cząsteczki gleby (ziarn 
ka piasku, pyłki gliny, drobin
ki organiczne) w całej warstwie 
ornej nie są zespolone, mówti
my, że gleba znajduje się w sta 
nie luźnym i nazywamy taką 
glebę - glębą bez struktury. 

Oba te typy gleb stwarzają 
zasadniczo różne warunki dla 
rozwoju roślin. 

W glebie luźnej bez struktu' 
ry, cząsteczki l~żą tuż przy so
bie i nie ma między nimi wol
nego miejsca dla przepływu 
!pOwietrza. W takiej glebie ist· 
nieją tylko wąskie kanaliki. 
:Wskutek tego opady me spły
wają w głąb, lecz nasycają ca
~ą glebę. Po dojściu do pew" 
nej głębok.qści przesiąkanie u" 
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staje, a c8!ły nadmiar wody cycb się urodzajach. zależnych 
spływa po powierzchni. Wi- od pomyślnych warunków po-
liams dowiódł, że w glebę bez gody. Taką urodzajność gleby 
struktury może wsiąknąć zale- Wiliams Daz~ra - żywiołową. 
dwie 30 proc. opadów, reszta Zupelnie inne procesy zacho 
zaś ścieka po powierzchni bez dzą w glebie o strukturze gr u-
korzyści dla gleby. Powietrze zełkowatej. W takiej glebie 
w takiej glebie zostaje z kana- między gruzełkami istnieje wię 
lików całkowicie wyparte przez cej miejsca dla p()wietrza, zaś 
wodę. Stwarza to warunki roz kanaliki są tylko wewnątrz gru 
woju bakterii obywających się zelek. Przy opadach woda ła-
bez powietrza, tzw. anaerobów, two wsiąka w glebę i nasyca 
które nie przetwarzają szcząt- gruzełki. Gdy opad jest wlęk-
ków organicznych na związki szy woda z~iera się na podski 
przyswajalne dla roślin. Do- biu i dalej przesiąka w głąb. Do 
pływ żywności przerywa się. piero po nasyceniu podskibia 
Przy pogodzie woda znajdująca nadmiar wody spływa bardzo 
się w kanalikach gleby podsią- wolno po warstwach gliny we-
ka do góry, jak nafta w kno- wnątrz gleby. W ten sposób 
cie i paruje, a gleba prędko tra opady zostają w całości pochło 
ci wilgoć i wysycha. nięte przez glebę. . 

W kanaliki wchodzi znów po Ponieważ nawet przy dużych 
wietrze - pracę rozpoczynają opadach przestrzenie między 
bakterie aerobowe. przybywa gruzełkami są wolne od wody 
przyswajalnego pokarmu, lecz i napełnione powietrzem - pro 
brak wody nie pozwala rośli- ces działalności aerobów trwa 
n0111 go zużytkować. dalej i ro~liny mają zapewnio-

Gleba bez struktury jest gle ny dopływ pokarmów przy swa 
bą ~ą, O _~epewnych wahają- jalnych. Następuje podział pra 

cy między obu grupami drobno 
ustrojów. Wewnątrz gruzełek 
gdzie nie ma powietrza pracują 
bakterie anaerobowe rozkła
dając szczątki organiczne na 
próchnicę i tworząc jakby za
pas pokarmów. Na powierz ch 
ni gruzełek otoczonych powie
trzem pracują bakterie aecobo 
we przerabiając nieprzyswajal 
ną próchnicę w przyswajalne 
dla roślin związki mineralne. 
W takiej glebie nie ma przer
wy w dopływie ż'ywności dla 
roślin. Dopływ ten jest stały, 
ponieważ zapasy pożywienia 
znajdujące się wewnątrz gruze 
łek nie ulegają raptownemu 
rozkładowi przez bakterie ae:o 
bowe. Wprost przeciwnie -
rozkład ich jest powolny. Na 
stępuje on w miarę wysysania 
wody przez korzenie roślin. 
Również dopływ wody jest sta 
ły, ponieważ jej zapas w gle
bie ze strukturą (przy tych sa
mych opadach) jest - jak do
wiódł tego WiIiams - TRZY-

KROTNIE WIĘKSZY. 
Gruzełkowata struktura gle 

by jest jednym z podstawo
wych czynników jej urodzaj" 
ności. W takiej strukturze za
nika bowiem sprzeczność wpły 
wów wc.-iv i powietrza. 

B. B. 

• 

[)rzynosi doskonałe wyniki. Robotni
cy masowo zgłaszają swe pomysły, 
ulepszenia, wynalazki. 'W ciągu za
ledwie kilku dni opracowano już fi 
wniosków, a 10 dalszych jest w trai, 
cie rozpatrywania. Najciekawsze są 
pomysly tow. tow. Grodzickiego, Ja
saka i Krysiaka, które przysporl.ą 
prawdopodobnie zakładom wielomilb 
nowe oszczędności. 

Klub racjonalizatorów w PZPW 
Nr 2 urzadza kur,; kreśleń technicz~ 
nych. Kurs ten będzie wyposażony 
we wszystkie potrzebne przyrządy. 
Zarząd klubu czyni c.becnie starania 
o lokal, w którym mógłby częściej 1!
nądzać zebrania dla wspólnej wy_ 
miany myśli. 

Klub w "Bawełnianej Szóstce" roz 
winął się poważnie i liczy już ~O 
członków. Każdy racjonalizator po 
złożeniu wniosku zostaje natych
miast przyjęty do klubu. Zaś każdy 
zgłaszający się z projektem, możc 
otrzymać zlecenie do stolarni lub ślu 
sarni, gdzie udziela mu się wszelkiej 
pomocy, niezbędnej do urzeczywist_ 
nienia racjonalizatorskiego pomysłu. 

Korespondent z Warszawsko-Łódz 
kich Zakładów Przemysłu Drzewne_ 
go donosi nam o bardzo ciekawym 
ulepszeniu, dokonanym pl'zer. ob. ob . 
Sobczyńskiego i Jurka. Dzięki temu 
udoskonaleniu skrócono czas wykona 
nia jednego stołu ze 108 do 7 minut 
oraz podniesiono znacznie jakość pro 
dl1keji. 

W Lódzkkh Zakładach Wy twór
ezych Aparatów :Kiskiego Napięcia, 

jak donosi nam korespondent, tow. 
Jeziorski, przeprowadzono ostatnio 
wiele doniosłych ulepszeń w dziedzi_ 
nie elektromechanicznej. N a szczegJ1 
ne wyrozmellie zasługują pomysły 

ob. Cetlicera. Ten wybitny racjonali I 
zator podjął piękne zobowiązanie z 
okazji 70 rocznicy urodzin Towar:zy~ 

sza Stalina. Postanowił mianowkie 
urzeczywistnić swój pomysł racjona_ 
lizatorski, polegający na sporządza

niu specjalnych wykrojników do wy_ 
rabiania szpul na transformatory si3 
dowc. Dotychczas podczas S-miu go 
dzin wykonywano 10 szpul. Po zasŁo 
sowaniu wykrojnika ob. Cetlicera w 
tym samym czasie mOżna będzie wy 
produkować 200 szpul. 

W PZPB Nr 2 w ciągu ubiegłe~o 
miesiąca zatwierdzono G wniosków 
racjonalizatorskich. N ajbal'dziej war 
tościowe okazało się usprawnieruie 
przewodniczącego klubu racjonaliza_ 
torów, tow. Zawadzkiego. ObmyślH 

on projekt budowy nakładek alumi~ 

niowych do sit zgrzeblarskich. Tow. 
Zawadzki otrzymał premię w wysoko 
ści 50.000 złotych. 

Sekcja racjona1izatorsk~ przy ŁK 
PZPR pracuje obecnie nad przydzie_ 
leniem klubów racjonalizatorów i wy 
nalazców poszczególnym instytucjom 
naukowym, które roztoczą nad nimi 
stałą opiekę. 

Współpraca robotników :; na
ukowcami, zadzierzgnięta na 
pierwszej w Łodzi naradzie w 
sprawie pogłębienia ruchu racjo_ 
nalizatorskiego, przyniesie z pew 
nością jeszcze szerszy. jeszcze 
wspanialszy rozwój racjonaliza~ 

cji. Przyczyni się to wydatnie do 
usprawnienia pl'ocesów produkcyj 
nych i wzrostu oszczędności, a \1_ 

.zyskane w ten sposób sumy bl;
dzie można przeznaczyć na budo_ 
wę domów robotniczych oraz na 
zwiększenie akcji kuIturalno-
oświatowej. (sam). 

" ...... § 

\V hali "WIMY", dnia 1S.XII. o godz. 16-ej. I Wycięty kupon służy jako bilet wstępu 

,.. .............. tt ... t ....................................................... ~ ...........••••••••••• 
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Sportowcy SPORTU e--------ZE . Ck" Związkowca - Zrywu 

L __ ""'~~--IIJ~~"" Na~~ ek~~! ~~to~~!~!ąz~! z!io~o~~!'!!~~!i! J:7;~~~~:~;;!;~1~~.; 
do P ar}1ża dopiero dzisiaj rano. Po południu ruszą do ho;u zwołuje zebranie wszystkich swych 

Co pisała prasa łódzka 18 grudnia 1929 r. P
: Ik . b k d' 1 d f 1 członków celem uczczenia 70 roczni arze ) o serzy .a,~ ~ ral.1c:~",{jego z redzimą ran, Cleśl1k. Anioła. Wiśniewski, Dy r~akc l d f cy urodzin Generalissimusa Stalina. 

IJT roczys.tości związane z otwal'- - __ . ją I po. LCyJnym rzą .. em ra.n- bała, BOl'owiec!d oraz trener w. II Zebranie odbędl:~3 się w lokalu 
ARESZTOWANIE 

40 KOMUNISTÓW W ZGIERZU 
W dniu \VCZO~3Jjszym pisze 

"Głos Poranny" - lPoilliiCIja obstawi 
ła lokal ;przy ul. 3 Maja 31 - w 
Zgierzu, .gdzie odbywało się Zebl"a
nie młodzieży ·komunis,tyczncj. A
resztowano 40 osób, które prze trans 
por,towane zostały do urzędu śledcze 
go w Łodzi. 

GRABARZE KONSTYTUC.JI 
Na zamku odbyła się narada pre

zydenta er; przedstawicielami głów
nych part,ii legalnych, Opozycyjnych 
i prQorzą.dowych. "Głos Poranny" po 
daje że wszystkie partie wy;powie
działy \Się za koniecznością zmiany 
ko.nsty;tucji i wzmocnieniem ".'la
dzy prezydenta. 

FIGLE KSIĘŻYCA 
Pi.sm.a poda.ją, że ubiegłej nocy 

K;;1~życ przY'bierał ,.rozliczne formy 
i Iks:zJtałty" - ku wielkiemu zd'.lmie 
mu lud!ności. Astronomowie tłuma
czą to zjawisko pojawienien'l się 
chmur "cirrusOIWych". zlożcnych 'Z 

drobnYCh igiełek lodu. Chmury te 
spowo<wwały właśnie różnorodne za 
łamywanie się księżycowego świa
tła i nadawały satelicie naszej Zie
mi - owe dziwlJ1e kształty i barwy. 

DZIWNY ZAKAZ 
ADMINISTRATURY 

APOSTOLSKIEJ 
Ka.tolicki •. Kurier Łódzki" podaje 

- "W Nr. 83 <Dzienni'ka Urzędowe
go Administratury Apostolskiej w 
Pule, [>Od poz. 874 ukazało się ogło
szenie, zakazujące używania w czasie 
uroczystości kościelnych chorą.gwi i 
oznalt o polskich barwach biało-
3lIIlM'antowych, by uniknąć w ten 
sposób drażnienia uczuć nal'otlowych 
ludności niemiecldej". Gazety !pol-
........................... ! •••••••••••••••••••••• ' 

P ANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr l1ieczyn)1Y z powqdu W'y 

stępów zespołu w Warszawie na Fe
stiwalu Sztuk RadziEckich. 

p AI"lSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3(, tel. 123-02) ° godz. 16 li 19.15 "Brygada 

szlil'iera Karhana". Przedstawienia 
zamknięte. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel.150-36l 
Codziennie o godz. 19.15 "Rozbit

li", komedia w 4 aktach Józefa Bli
zil1.skiego, z udzial2m A. DYl11s~y, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10-14 i od l(l~ej. 

"LUTNIA" . 
Dziś j codziennie o godz. 19.15 -

"Ptas.znik z Tyrolu" , oper~tka w 3 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK TPD "PIXvIUO" 
Codziennie - oprócz poniedział

ków - "Wilk, koza i koźlęta" Gra-
bowskiego. . 

TE.ATR "OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272~70) 

Codziennie o godzinie 19.30, w nie
dzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
"Romans z wodewilu" z gościnnym 
występem T. Wesołowskiego. 

skie w Niemczech piętnują to wy
stąpienie Administratury - k0l1CZY 

llJ ciem jubileu~zow~'ch igrz:;s:': C1.l.>l
h
dm; ale 1. d.~a n.as sOdda_rYZ~J.'l- Kucha r', FSGT w Par' db ł' cyc s·ę z nIJTII W'laz ze w~zys.d,l- klubu przy ul. Pogonowskiego 82, 

ra'J' oC'Z",v:~C.~zub"o J
d
' y. sł l~ wczo~ mi sporlowcami pa/lstw demokracji bokserzy - Kargier, Grzywoc-, o godzini" 19. 

, J ., , - I,; _z u ZIR u nasze,] ludowej. S- . -, 
eks:lJec1yc.1L ktora w Paryżu stanic .. . clgał3. Sadows:~d, Chychła, Cebu- S 

"DO ODDANIA DZIEWCZYNKA" dopiero dzisiaj rano. Ale nie to ie;:t Ig:~ysk~ FSGT slają SIG naszą lak, Nowara, Grzelak, Rutkowski 0- lizgowce 
"Kurier Łódzki" . 

Ogłoszenie drobne w ,.Kurierze ważne .. Ważniejsze jC.3t to. że zaraz w,spo.ną J:n,p.rez...'1 .. W.raz z i~h org~- raz Deb:sz. który nic będzie .iednak 
Łódzkim": no oddania na wlasno'(' tego samego dnia. po męczącej \'/!e- nl.7-:tor:lJTII .cle.,zyc ~:ę bSc!·?leJTIY !lie ., Z P k·· 
d.ziewczynka, adres Szkolna 2a. logodz:nnej l}odróży, nasi piłkarze ty!l~o Sa~11)ml wyn:kaJ11I F':JOI'fo:-\'y- występował z powodu kontuz,ji. Z na otoce ue" leI 
.... __ •• _.~ .... _ ...... ,,_ ..... i bokserzy b~dą musieli stanać już m~, .ale I sukcesamI ?rga.n:zacYJny- bokseranli wyjech:1ł kicrown"!~ Li- GDAŃSK. (obsi. w!.) - Jednym t 

DL
•. Jl do wa.Jki. Nie potrzebujemy 'ch;i'ba J~l I propaganclO~Yl111 ktore w t~'m sowski i trener Sztam; najbardziej żywotnYCh Ludowych Zes 
•• dodawać. że do tej walki stana llie ,:vypadku będą mlaly dla nas donlO-

II 
\V p.ełni swych sił' dając .. h,nd{cap" slerze znaczenie od wyn.ików spor- gimnastyczki - Rakoczy. SkirJill- połów Sportcwych okręgu gdańsklego 

_ _ .s\\'olm przeci\v'1likom, tot2Ż n:e towych. ska. Krupa. Kurzank:l. Reindl, Dęb:c- je3t LZS "Zatoka" z Pucka, posiada-

ADRIA dla mrodzlcj;y ~Stalilla l) _ud~;wmy si~. g~y pierwE?:C w;adom;:>.3 .40-osobowa c:dpa polska składa ka, Kanikowska, ŁukoJTIska oraz kic jący szereg s;ekcji. szczególnie aktyw 
"Konik Garbu~ek" _ godz. 14, 16,I~y~1:earyza me bqdq dla nas po- s · ę z p::karzy. pięściarzy i gimna- rownik Grochowski i trener Kirkic- n:;, jest sekcja sportów WOdnych, po-
J 8, 20, poranek godz. 11. '. . . styczek oraz kiero\\'n:ctwa. I ki. siadająca nad zatoką. rozbudowany 0_ 

BAŁTYK (Na' t .' -. 20) Od Igrzyska FSGT ll'wac będ'i cały . ~. . . dział Z_8" ,~1 ~~~(;~~a17, 10~ 2 i'. - lydziell. Nie\Vątpliwi~ w. ciągu .::ale- .. V:::~_ha~ nastf .~~.~~Cy z~wodnI7Y: Kiel~ownikami e!{s,;)edycji są: cb. &rode!t wraz z przystanią· 
B.\JKA (F!'anciszkailska 31) _ "Na go tcgo tygcdnm głown:Z! nas~ą .u- Plt~_,llLe .• R~bl~KI. BOIUC7.., Gę-\ Kuszy" z CRZZ oraz ob. Dołowy S2- W okresie zimowym szczególnym po 

rzeczona z Turkmenii" _ godz. Iii, \~:ag~ będzl~ :pl'zykuw~c Par?·z.,. z dle.~, Bal·\',,:ukl. S 101:1 <I. Parpan. kretarz gen. Związkowej Rady Kult. wodzeniem cieszy się jazda na sli-
18 'lO nleclerplrwosc,a będz:emy slcdzlh Suszczyk. WIeczorek Sw'carz Da- F'z . <::ńO L , ~ . u. b' . J d . . ,.. < ... I __ iJ l' u. zgowcach, które na tafli lodowej 03ią 

GDYNIA (Daszyilskiego 1) _ ,Pru- . \ ze leg 19l'ZyS~, prze e w~zystklln <>.J<>.>uOOUW<JOO()().~OOOOCXlOO<.OO"ClOO''''''"' ~ouC<JC)oouoooooooooooo" gr~m aktualności krajowych \ La. ze względu na. udZiał '\\1. nIch n~- gają. pod żaglem dużą szybkość. Sport 
j!,TJ.nicznych KI' 53" g'odz. 11, s:~ch s.portowco\:,. ale n:e ZRpcn.lJ~ Młodzież pokazuie pazurki ten zyskał sobie tu szybko popular-
~2, 13, Hi, 17, Hl, 10, 20 21 na .. ~my Jednak pIZ~' tym o drugIeJ noś::. 

HEL - d],l miodz. (Legl~n()w :!-4) stra~l e meda.:~ ~cj im.pre.zy. N:e ZGi- Kal~arczyk przegrywa w Kar". ~A. ezu "Młoda Gwardia" _ 1I-"'a seria _ pomm~;my o Je] zna::zeml1 polilycz- U ~1;1-;J!! 
godz. 14, lu, 18, 20, pOl;nck o'onz nyt;I me t:rl!~o dh samych c.rgan[z3-
] O, 12. '" . toro\\' walczących o slu<zne pra\ya WROCLA W (ob,ł. wł.) - W Kar. j' 1 . bk' . 

MUZA (Pabianicka 173) _ ,,\Vilcze •••• _._ ................... _ ......... _ w ez( ZJe szy . lej na lodzie. Sensa-
p~czu, na obozie PZŁ, odbyły sio;, 

doły" - godz. 16, 18, 20, poranek 4 k d P I k plerW3ze w bieżącym sezonie zawody cją były porażki wielokrotnego mi-
godz. 9, 11. re .. o r y o s i strza Polski i rekoI'd::isty Janusza. 

PEK~~EDWroŚNIE (żeromskiego 76) ., • , • Odczyt Z prz.eZrOCZ3ln l Kalh:lrczyka, który dwukrotnie prze-
mo nieczynne z !)owodu remo'1tu W nleOeZplecZenstwle i POLONIA (Piotrkowska (7) _ "Bi!;- grał z mlodym Lewandowskim. 

~~a, ~l.Stalingrad" _ godz. 15, 17, dla lekkoatletów Wyniki: bi~g 500 m. (startowało 23 
Se!,cja Lcid,oatletyczlla w5pólni~ zawodników) - 1) Lewandowski 51 

ROBOTNIK (ICilińskiego 187) _ Ki- ~ Kolem ęportowym pl'Zy Gimnazjum -" 
no nieczynne z powodu remontu 1.1ll. St. z.el'on.lskiego, org'anizuje w I sek, ~) Kalbarczyk 53 selt., 3) Le-

ROMA (Rzgowska 84) _ "Al'inka" ~l'odę, unia 21 gruJnia rb. o go(h. wandowski II 56,9 sek. 
,godz. 16, 18, 20, poranek g·odz. 9. I? .\\' lokalu. szkoły, przy 1.11. V;":ZF-I bite; 5 000 m. (startowało 29 za-

REK01lD (Rzgowska 2) _ "Goal" kleJ 23 (do.lazd tramwajem i'il' ;) w , i - . 
dla młod:l,ieży god?. 14; "Skarb" shonę Zal·zewa) bardzo inten:iHii:t- v.odn kow) - 1) Lewandowskl 12:05, 
godz. 16, 18, 20. ty odczyt z prz:zl'o~:.:ami pt." Lekl~,~_12) Kalbarczyk 12:26, 3) Głodkowski 

STYLOWY (Kihńskiego 1'23) "Sp~t.- atlctyka na Ohl1lpwdach \\' latach 1:>:208. Na jedenastym miejscu przy-
k
l
-
8
a,nie

20
n. ad Łabą" - godz. 14, 10, 1932;-1036". Kierownictwo Se!,cji jechaia Kalbarczykowa. 

prOSi swych członków o gremialne 
śWJ'r (Bałucki Rynek 2) _ "Opo- i punktualne przybycie na' odczy~ . 
wieść o prawdziwym czło,vieku".- Obecność członków innych klubó-,,! 
godz. 16, 18, 20. mile widziana. 

TĘ;CZA (Piotrkowska 108) - "Boga- ----
ty plon" - godz. 15, 19, 21. Z b· . 

TATRY (Sienkiewicza 40) "Wscho- __ - e fanie szermierzy 
dnie zaloty" - godz. 16, 18, 20, DZisiaj na pływalni "Ogniska <I pod VY dn:u ] 8 gl'udnia 1949 r. o godz. 
poranek godz. O. 10.00 w lokalu ŁOZP~, przy ulity 

\l1ISŁA (D czas meczu pływaCkiego ŁKS 
iV aszyńskiego 1) - "Od- Wł-kn' Z . k· , Pioil'ko\\'skiej 67, lewa oficyna H-
dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 o larz - " W1ąZ oWlec:Zryw' za· piętro, odbędzie się zebl'al;ie ~zer_ 

WŁOKNIARZ (P • l 'k 16) _ B't atakowane zostaną następujące rekor_1 . . y 
• • 0" ro~ 1111 a " l dy Polski: mlelz) z następującym porządkiem 

~ a o Stalm",Iad - godz. H.30, 400 .t dziennym: 
16.30, 18.30, 20.30. k' J m. s. dow. m~żczyzn (Boniec- l. Odczytanie proto!':ółu z poprzed 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) _ l, era). . . niego zebrania. 
"Bogaty plon" ....,... godz. 16, 18, 20 ~OO m. st. kI. męzczyzn (Nlkodem- 2. Sprawa fechmistrza Keveya. 
poranek godz. 9, 11. Ski, Dobrowolski). 3. Organizacja kUtsu sędzio'wsk::;!-

ZACHĘ;TA (Zgierska 26) _ "Ulica 100 m. st. kl. kobiet (Proniewicz6w- go. 
Graniczna" _ godz. 16, 18.30, 21, na) 4. Organizacja kursu instruktoró·.v. 
poranek godz. 9, 11.30. 4xl00 Ul. st. zm. ("Związkowiec- 5. Sprawa Ośrodka Szermiel·czeg:>. 

REPERTUAR KIN ŁóDZKICH 
w dniu 21 grudnia 1949 r. 

1) Polonia "Bitwa o Stalin~ 
grad". 

2) Bałtyk - "Oddział Z_8". 
3) 'Wlókniarz - "Bitwa o Stalin~ 

grad". 
4) Wisła - "Lenin". 

Zryw"). 6. Wolne wnioski. 

Co usłyszymy przez radio? 
Program na niedzielr ] 8 grudnia cych. 16.00 Dzienni!..: popołudniowy. 

WIĘKSZE WYGRANE 
!!J~ '- f.J., E: R •• 

S-tydzień cią2nienia IV-ei klasy 
,\ yg i'""I,C po JOO.UO:J zl padl) r.u 

:-':1' Nr: 534()~ 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

Nr Nr: 4536 6232 18360 44709 55065 
5800D.15877~ 732~6 9936a 

Wygrane po JOO.OOO z1 padły nil 
Nr Nr; 2Fi67 23573 25129 :.!6066 
31307 46098 55708 ó8·!3:~ 65484 69741 
8.9764 98573 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr: 10870 10950 22393 22775 
30970 41575 43176 44212 44938 45767 
46047 53367 67362 76774 80519 89295 
90848 94535 95825 ~8488 

Wygrane po 16.000 zł paJly na 
Nr Nr: 872 5458 6198 6779 7034 
11311 13274 16458 19832 21282 28142 
31:J3:J :')!3GZO 45692 48583 53122 54018 
57005 5D615 63808 65133 67470 
68353 73464 74414 74688 7.669 80372 
b5108 87009 89206 ~6118 96513 

Soort W ZSRR .-
Wysolde l\yyclęstwo 
lotników radzieckich 

W mistrzostwach hokejowych 
MOSKWA (obsl. wł.) - W ramach 

rozgrywek hokejowych o mi'ltrzostwo 
Zwią,zku Radzieckiego, odbylo się na 
stadionie ,.Dynamo" w Moskwie sp ot 
kanie między drużyną, lotników WWS 
a młodym zespołem kolejarzy mos
kiewskkh - "Lokomotiw". 

Młodzi kolejarze okazali się zbyt 
slabym przeciwnikiem dla drużyny 
zeszłorocznego wicemistrza - WWS, 
która odniosła wysokie zwycięstwo W 
stoslmku 9:0. 

GLOS 
Organ Ł6dzlclego Komitetu I Woje
w6tlzklego Komitetu Polskie' Zje· 

dDoc:r;oneJ Partii RobotniczeJ 
R e da C'u l e: . 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
T e l e! II n y: 

Re(1aktor naczelny 
Zastępca red. naczel"ego 
Sekretarz odpow!ed:tlalny 
Dział partyjny 

218·14 
218-~~ 

219-05 
25ł-25 

wewn. 10 
Dztal korespondent6w robr~-

niczych I chłopskich ol'łlz 
r~"Jr,~6\11! uzetwc.,.łcltou- t" ;$1 
nych fl'-U 

Dzia! mutaCji Z2~ •• a 
Dua! miejski I sportOWl' ' 254-21 

wewn .• 111 
Dzial ekonomiC'l.ny 211-11 
Dział fabryczny . 216-1~ 
Dual rolny 254-21 

wewn •• 
RedakcJa nocnj • 1'12-31 

Kolportat. 
l.ód~. Piotrkowska U, tel. 222-22 
Administracja 2GO-f! 
I:.zial ogłoszeń: 2.6<1t, Piotrkow-

ska 55, teL. 111-50 1 114-75 
Wydawca aS\" "Pra.a'" 

Adr. Red.: 1.6dt. Plotl'koWłka ", 
ni-ele ph:tro. 

Drolt. Zakl. Grał. RSW "Prua" 
ł.ódt, ul. Zwlrkl 17, te!. Z08-U. 

5) Tęcza - "Bogaty plon". 
G) Wolność - "Bogaty plon". 
7) Zachęta - "życie dla nauki". 

7.00 Audycja dla w:;i. 7.15 Muzy~ 16.20 ."Nasze cllóry ~Jliewają". 16.:;() 
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik pora··.l"O pracy Pallstwowego Instytu~u 
ny. 8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.55 'Vydawniczego". 17.00 Koncert l'OZ
Audycja SKRK. 0.00 Koncert muzy~ rywkowy. 18.00 (Ł) ,,Iwan Szadrb" 
ki organowej. 0.30 Muzyka. 10.:iO - słucllOWisko wg sztuki "Człowiek 
Skrzynka ogólna. ]0.15 (Ł) Chwila z karabinem" 111. Pogodina. 18.45 R~ 
muzyki. 10.20 Muzyka. 11.00 Recen~ pOl'taż pt. "Odra". 19.00 Dymitr Szo
zja lub felieton. 1.1.10 (Ł) Prograp, stakowicz - Kwartet smyczkowy 
lok. na dziś. 11.12 (Ł) Audycja pt. F-dur Nr 3. 19.30 "Węgry przema_ 
"Od naszych kores'pondelltów". 11.22 wiają do Polski". 20.00 Dziennik wie 
(Ł) Stare i nowe melodie. 11.57 Sy.:;r czorny. 20.40 (Ł) "Lipce Reymon_ 
nał czasu. 12.04 Dziennik poiudnio~ towglde". 21.00 lIIuzyka l'ozl'~-wkow;l. 
wy. 12.15 Koncert l'ozl·ywkowy. 13.01) 21.50 (Ł) Kwadrans muzyki polskiej. 
"Gawęda przyrodnicza". 13.15 "Nje~ 22.05 (ł,,) Wiadomości spod. lok. 
dziela na w3'i". 14.00 "U naszy(~h 22.13 (Ł) Omów. progr. lok. na jut
twórców".· 14.10 Koncert Polskiej Ka ro. 22.15 Wiadol1l<lści sportowe ogól 
peli Ludowej. 14.40 "żmija" - kol. nopolskie. 22.30 Muzyka taneczna. 
odcinek' opowieści poetyckiej J. Sb-IZ3.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
wackiego. 15.00 Kwa?r~ns. p,ios~n:k. Program na jutro. ,23.15 Muzyka ta-
15.15 Koncert dla .swlethc dZ;Jeclę~ neczna. 24..00 Zakonczenie audycji . 

, ................................•................................................................ 
8) Tatry - "Wschodnie zaloty". 
~) Muza - "Wilcze doły". 
10) Hel - "Na morskim szla1m". 
11) Adria - "Dżulbars". 
12) Bajka "Admirał NachL 

mow". 
13) świt - "Opowieść o praw(lzi~ 

wym czlowieku". 
14) Rekord - "Cygallski tabor". 
15) Roma - "Arinka". 
16) Stylowy - "Cyrk". 
17) Gdynia - Program Aktual!h) 

śc: Nr 53. 
ści". 
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l t- PCOOlKA • . 

_ Jedna tubylcza kompania zostanie w stanicy, a dwie pójdą 
do fortu - rozkazał Harris. - Pozostałych zebrać w bojowym ryn,
sztunku na placu. Wyruszamy za godzinę· 

- Rozkaz, pułkowniku-sahibie! 
Twarz Lall-Singa, tubylczego kaprala. rozjaśniła się szczęśli

wym uśmiechem .Pułkownik nie chciał domyślać się jego znacze
nia. Sapiąc, wsadzał do każdej kięszeni po jednym pistolecie. 

Pod werandę przyprowadzono konia pu~kownika, Robinsona. 
Harris pogalopował na plac, oświetlony dymiącymi pochodniami. 

"Tylko dwustu pięćdziesięciu brytyjskich żołnierzy znajduje się 
w forcie - myślał z troską pułkownik. - Ze stu trzeba zostawić 
na miejscu, resztę zabrać ze sobą. A Hindusów jest... sześciuset." 

W platanowej alei dogonił pułkownika porucznik Franck. Po
rucznik siedział w siodle zgarbiony, jak gdyby był chory. Harris 
zrozumiał: porucznik myślał o tym samym. 

Na placu - Harris nie wierzył oczom: więc jednak zgromadzo
no wszystkich sześciuset sipajów? Ludzie mieli podniecone twarze, 
lecz stali spokojnie i karnie w szeregu. 

_ Sipaje! - zwrócił się pułkownik do żołnierzy - Wasi to
warzysze w Mirucie złamali przysięgę. Zapomniawszy o honorze 
i sumieniu, zbuntowali się przeciw waszej królowej. WO'lszym obo
,viązkiem jest nauczyć rozumu tych łajdaków ... 

Pułkownik przerwał na chwilę. 
Żolnierze milczeli. 
_ Mam do was zaufanie moi wierni sipaje! - ciągnął dalej 

Harris. - Wiecie dobrze, że my, sahibowie ,jesteśmy bardzo silni. 
Wiecie, że jeśli zajd:lie potrzeba, możemy szubienicami obstawić 
całą drcgę od Mil'uiy do 1-gr:-. Kio z was pragnie zawisnąć na slu
p~e, . i _ nie pochowany - strnsz~ć ptaki j ściąg"ć złe duchy? 

Wierzę, że rozprawicie się z buntownikami, tak, jak na to za-
służyli! ... 

Z:ołnierze milczeli. 
Pułkownik zawrócił konia. ,Podał komendę - "naprzód m a l' s z! 

zamarł w oczekiwaniu. 
Rozległ się spokojny, równy tupot nóg: sipaje ruszyli. 
Pułkownik odetchnął z ulgą. 
W pełnym bojowym szyku sześciuset ludzi wyszło z bramy. 

R~'la godzi m druga w nocy. Wschodni skraj nieba zbladł nieco, 
l<:cz do ś\vitu było jeszcze daleko. 

Sipaje maszerowali W milczeniu. Patrole brytyjskich żołnierzy 
p:lnowały oddziału po bokach. Armaty wlokły się z tyłu. 

.,Obsługa dział - to sami tubylcy" - myślał z niepokojem 
pułkownik. 

W odległości pól mili od osiedla, drogę przecinała mała rze
czka. Przeprawa przez nią mogła zatrzymać oddział. 

Już ukazał się zakręt drogi, widoczny przed zejściem do rzecz
ki i mały lasek na brzegu. 

Nagle z lasu wypadł kawaleryjski patrol, pędząc - co koń 
\':yskoczy. - ku oddziałowi. 

Sipaje przyśpieszyli kroku. Szli szybko, zbyt nawet szybko ... 
I te dziwne, rozognione twarze!... 

Jeźdźcy zbliż.ali się coraz bardziej. Na przedzie - gnał rosły 
sowar: widać już było jego biały turban i pochylone ramiona ... 

Harris, nie rozpoznając jeszcze z daleka twarzy ani mundurów 
już wiedział: powstańcy! .' 

_ Dziewiąty pułk! Alligurczycy! Czekaliśmy na was jeszcze 
wczoraj! - krzyczał sowar. 

W odpowiedzi padły głośne okrzyki... Pullmwnik obejrzał się: 
piechota już prawie biegem parła naprzód. 

- Stój! - zawołał. 
Ludzie zatrzymali się. 
- Ognia! 
Nie padl ani jeden strzał. 
- Ognia! - zaryczał pułkownik. 
Sipa:je me słuchali rozkazów·. 

d. c. 11· 
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